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- „Cz~~ zbieraliśmy się ł omawia
liśmy ne..iltozma.itsze llPNWY polityczne, 
gospodarcze i o.rgani,;aeyjne, ale zapo-
tninali'śmy o najważniejszej - o słanie 
neszych własnych organizacyj partyj
ny~h. Nfo Pl"LYglądaiiśmy się dość czuj
nie temu, kio przychodzi do naszej Par
tii, nie kontrolowaliśmy działalności człon 
kól'!'. I teraz, gdy Uchwała Komitetu 
C1mkalnego o m:zyszczeniu szeregów 
partyjnych z elementów obcych i przy
padkOwych skierowała naszą uwagę na 
te prawy, czujemy, że jak gdyby lepiej 
l1a oczy widsimy. Rozglądamy s'ę wokół 
siebie i widzimy, że legitymacje partyj 
ne uzyskało su.reg ludzi nie mająe:v<'h 
nic wspólnego z klasą robotn1'ezą , dla 
kiórych legf~ymacja peperowska b~·ł:i. 
t;\"lko para.wanem_ Korzystając z tego 
parawanu oi obcy nalll.ej partii ludzie 
działali nam na szkodę, majllrC na wido
ku swe obce klasie robotniczej cele. Par
tia nasza potrafiła jednak w porę zabrać 
yę do Gczyszczenia. swoich szeregów i 
wiem, : po'.rafi t-0 uczynić do końca. 

Mam dużą rochinę, braknie czasem 
&ego, aby wszystkich do syla <>bdzie
Jić, ale wychodzę z dzisiejszeg<> zebt'a
nia p<Kiniesfony na. duchn, bo wiem, że 
Partia nasza da radę wszystkim wrog-Gm 
- i tym, kt-órz;y ukryli się w naszych 
szeregach il tym kł-Om:y walczą prz6-
ciw nam w podziemiu. Jestem dumny, 
tie należę d<> Pa ili, która - nie ogląda 
Jąc się na zajmowane przez ludzi stal10 
wiska - potraii tak się roi;prawiać z 
tyntll wszystkimi, kto godzi w intere~y 
klasy robot.n.iczej". 

'l'owa.rzysz Sza.łkiewicz, sekretarz kola 

Cena numeru 3 zt· 

• • aloe I politycz e z c 
radzieckiej polityki pokojowej na forum Zgromadzenia Generalnego ONZ 

MOSKWA (PAP). - „Prawda" 7amieściła pagandowa Wall-Street i City. Jednakże próby I Marynin wyśmiewa wysunięty o6ta tnio · 
artykuł sweg0 komentalora dyplomatyc~'lego te z góry skazane są na niepowoclzeI111e. IV)'.'- przez blok anglo~ameryikański argument, ;ako
MdTyn.ina, poświęcony pod.sumowamu wyni- trawni. /alszer~e, businessmeni anglosascy .nie by propozycje radrz;ieokie były „n;eszczere··. 
ków toczącej się w Zgromadzeniu General- potrali_li ukryc .przed opinią publiczną ś":"rnta Cóż to za żałosna i niezręczna zaiste komedia? 
nym ONZ dyskusji nad propozycjami radzie<:- oczywistych i 1asnych faktów. Przedstuw1c1ele . M . p· .. a;k 
ki.mi w sprawie ogra.niczenia "llbrojeń i zaka7'U USA i Anglii nie potrafili i nie potrafią obalić - Pb~ arynrn. ierwszy jej t. roz_egra.ny 
bomby atomowej. tych bezspornych faktów, że z 5 wielkich mo- W5~ał J~z~e _przed 20 laty na ~eme L;~ Nn-

Autor artykułu piS'Ze: „Nie ulega wątoilwo- carstw tylko Związek Radziecki niestrudzenie rodow. Juz wowC©a.s prne<lstaWiciele ~ngiel~-:y 
ści, 1ż dyrygenci z bloku anglo-amerykań~kie- broni planu zakazu broni atomowej oraz wv- i francu"'Cy, 7.ask~eni propozycjami ZW'11zku 
go, którzy us1/owali skierować dyskusję na sunąt pro3ekt przeprowad'Zenia redukcji zbro- Ra<lzieckie!1o w sprawie całkowitego rozbrnj~
dogodne dla nich tory, przeliczyli się jak nai- jeń i sil zbrojnych, ż~ kola rz.ądzące USA < An n.a, a następn.:e częściowej redukcJ[ zbrojeń, 
sromotniej. Radziecka polityka walk: o p?ki~i glii, a w śla<l za nimi również Franc_ii ,i Ch·n, udekllh się do „argumentów" 0 rzekomej ,ni~ 
i bezpieczeństivo odniosła jeszcze jedno zwy- o?rz.ucaJą t~~ pl_an. :-e .zamiast dążv~ un usu- szczerości'" planu radzieck:iego. Obecn~ angiel
cięslwo moralne i polityczne, podczas gdy diy ni.ęc:~a ro.:lib<ieznoSC'J, J~k1e wył<m.1ły się w ko- sko-amerykańsko-francuS<:y epigoni Liq: N:i.
tre manewry zwolenników „dyplomacji atonio- m1s11 kontr<?ll e_nergn atomowe~, b~ok ang_Jo- rodów, pozbawieni nawet cienia oryginalności., 
wej" i wyścigu zbrojeń przyczyniały się jecly- amerykański dqzy do likwidac/1 le/ 1'om1s1,„. wyciągają z zakurzonych archiwów stary J zie 
nie do ich demaskowania"'. Dysku1>ja w kom:sji politycznej ONZ - p i- żaly towar. 

Oczywiokie - stwierdza Marynin - rządzą- sze dalej Marynin - ujawniła słabość „argn
ce koła W:alldej Brytan:i i US równ eż i mentów"', z którvch pomocą pr7edslaw.ciele 
tym razem :ramienają ukrył swą pora'lkę, o I USA i Anglii usiłują zamaskować swój nega
czym świadczy gwallowność i gorąc~owo~ć. trwny stosun7k wobec. pro~ycj: zakazu bro
:r: jaką puszczona została w ruch machina pro- nt alomowe1 1 redu'kq1 zbroien. 

Irlandia zrywa w. Brytanią 

Przedstawic:elom blnki.1 anqlo-amerykańsk'.e-
go w ONZ wvdaje się, iż „argument" o ,,nie
szczerości" radzieckiego programu pokoju mo 
że w jakimkolwiek bądi sropnńu pnyoz.ynić 
s1ę do jego skompromHowanl\:a. 

Złudne n.a<lziejel Każdy, kto chodażbv ro
kolwiek urnie myśleć, musi im powiedziP.ć: 
„Jeśli chcecie zdemaskować rzekomo nieszcze-

LONDYN PAP. - Rząd irlandz.k.i za.komu- związku z oświadczeniem rządu irlanrlzkiego ry chorakter propozycji radzieckich, to cóż 
nikował 17 pażdziemika br. za pośrednictwem wvu1ka z obawy, iż krok Irlandii będ71e mia/ prost~zego, jak przyjąć ;e i jak najszybciej 
swego ministra spraw zagraill!i=ych Mac Bri- duży wpływ na inne domin.ia brytvfskle, co wprowadzić w iycier. Dlacregóż - pyta Ma
de i ministra skarb.u Patrick Mac Ci<ll iqan rzą pociągnie za sobą utratę wplY,wów hand/o- rvrriJn - pnedsta'W'iciele mocarstw :zaohodn~ch 
dowi bry•ty.jskrnmu, iż zamierza on zerwać z wych Anglii me tyllw w tych krajach, ale tak n1e chcą p.ro:yjąć tego jedynie słusznego spraw 
koroną brytyjską wszystkie łączące go jesz.cze ie w innych częściach świata. By I by to nowy d"llianu f;ZC'Zerośol propozycji radz,ieckich? Czy 
więzy formalne. cios w imperium brytyjskie, wypierane syste- nie dlateqo, iż n.ie mvślą o.ni nawet o za1cinie 

PP.R robotników Miej kich Zakładów Komu
nlkacyjn.Y!:h, bo to on wygłosił: pn;vtocz.Jue 11 

« iej słowa na zebramu aktywu Dzielnicy 

1;epokój oficjalnych kół brytyjsk1ch w ma'ycrnie prrez ek<;pansię amerykańs1<ą. !>roni atomowej i rnd
0

ukcji zbrojeń? 
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- ~rodmiejskiej Lewej PPR - uch -yelł is_o
~ sprawY. u I Po uchwałach lipoowego ł sierpniowego 
Plenum KC PPR, po uchwale o oczyszczeniu 
~7.eregów ni!Slej Partii z elementów obc~'ch 
i pnypadkowych, jak gdyby ożywczy wiatr 

przeciw strajkującym górnikom francuskim 
powiał w Partii. 

Towarzysze patrzą na. wszystki'e sprawy 
bcia partyjnego innym okiem, niż przed kil 
ku miesiącami. Patrzą czujniej, głębiej ana 
Jizu.ją. mocniej reagują na każde zjawi.;:rn 
iycia partyjnego, dają 7AJecydowany ll<.lpór 
każdemu, czyJa dz~lalność lub postępowa
nie wychodzi na szkodę Partii. 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek w godzi
nach popołudniowych wojsko i oddziały ion
darmefii zaatakowały strajkujących górników 
w okręgu St. Etienne i Merlebach. Akcja woj
ska i policji w St. Etienne podjęła zo&tała na 
rozkaz na<lprefekta )3ertaux. Praeciwko górni
kom wystąpiło ponad 4 tysiące żołnierzy. 

Szyby w kopalni Chatelonii, Cour'ot i za
głębiu Loary znajdują S·lę nadal w rękach straj 
kujących. Wokół innych s7.ybów, opanowanych 
przez policjP,. toczą się walki. Na pomoc gór
nikom po.śpies7yli metalowcy. 

W Merlebach pol icja użyla ga,zów łzawią
cych. 

Prace Rady Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP). - Według informacyj z kół 

ameryk.ańskich, naetępne p<>6iedzenie Rady 
Be;.pieC2eńF>~wa w sprawie zapew;nienia rozej
mu w Palestynde, ma odbyć &ię we wtorek h1b 
w środę. Terenin tego po·s.iedzenia nie zosta~ 

jednak jeszcze oficjalnie ustalony. 
* * * 

PARYŻ (PAP). - We wtorek po pohidniu 
Rada Bezpiecze6.c;.twa ma wmowić debatę nad 
6prawą Berlina. W związku z tym, odbywają 

się ożywione rozmowy zakuJ:sowe między 
prz~stawiciel<i.mi trzech mocarstw zachodnich 
7 jednej strony, a delegatami tzw. „Małej 
Szóstki" z drugiej strony. 

Jak słychać w kolach poinformow;:inych, 
trzy mocar&twa ~chodn.i e nie opra<X>waly Jesz 
cie iadinej rezoJucji. Krążą lei poglo.c;kł, o no
wych próbach Bramnglii nawiąza,lllia kootaktu 
z radzieckim wic-emin.istr-em spraw zagran~c-z
nych Wyszyńskim. 

Kompromitacja Churc i la 
Wódz konserwatystów bryty!sklch rokował w 1942 roku z Himmlerem 

BERLIN p AP. - w piśmie „Deutsche Slim- Z raportu tego wynika, że Churchill prowa-
dzi/ za pośrednictwem Szweda Eckerberga taj 

me" umies'Zczono na p;erwszej stro'llie fotoko- ne rokowania z hitlerowcami na temat ~awar-
pię tajnego raportu wysłanego ze Szwecji w cia pokoju J utworzenia frontu antyradzieckie-
6tyczniu r942 roku na ręce Himmlern. go. 

Przed Jakimś czasem paru prlW>Ownik!>w 
skierniew'ick:lej organizacji - piszemy o 
tym obszerniej na innym miejscu - skuma 
ło się z miejscowytn kap1talis-tą - właści
cielem browaru, Strakaczem. Prz~:i: p~ivien 
czas uchodziło im to bezkarnie. Ale w osta
tnich mi'esią.cach, gdy czujn-0ść partyjniaków 
7,aostl"Lyła mę, protekt.orzy p, Straka<rta. mu 
sieli się rozstać ze swoimi legitymacjami 
partyjnymi, a ponadto za machinacje swaje 
odpokutcją gd~ należy. Moglibyśmy pny 
toczyć już bardzo długi spis osób, kłóre 
usunięte zostały z szeregów PPR. Jedni za 
~. że zamiast pracować dla dobra kraju 
m~·śleli tylkQ o pomnażaniu swego osobi,;ie
go majątku, jak Bartos.zek Tadeusz i Irena, 
PO"~fadacze sklepu rze:łnickl'ego, jak resłaura 
I or Władysław Biełecld, jak właścicielka pie 
karni Bartnik Jadwjga, jak Birkowska '.lo
fia, która na stanowisku kierownika wyd.i:ia 
lu socjalnego jednego z zakładów pracy 
przywlaS'Lczyła sobie 91.000 z1otych pienię
dzil państwowych i szereg innych. Drudzy 
znów za róiJnego rodzaju nadużycia, krad.r.ie 
że. nałogowe pijaństwo i naruszame dyscv
pliny partyjnej, za współpracę z okupau- ców. ukrytych współudziałowców różnych I robotmczej chwila - zjedn<>CtZeni.a się 1pol
tem, jak Wodni'cka Irena, Wodnicki Feliks, firm spekulacyjnych. t:vch wszys" ich, któ- skiego ruchu rob<rtniczego. poJa.czenia PPR 
Wodnicki Bolesław. jak Zieleniewski Jan by rzy UŻyWają legitymacji party,jnej dla wła- i PPS. Już tylko dwa miesiące dzielą nas od 
ly dyrektor oddzia.łu Zjednoczenia Centr. snych korzyści, dla bogacenia się lub karie- Kongresu Zjednoczeniowego, 
Przemysłu Przetworów Węglowych w Łod11, ry. . , Do histQrycznego tego nmmentu Partia na 
jak kierownik aprowi'liacji' jednej z fabryk . Trzeba tu_ w porę r.asygnal'7A>\V3;C ~edno sza przyjdzlfe zjednocwna organizacyjnie, 
Olejnik Franciszek, Jak były kierownik spół mebezpieczenstwo. Są jeszcze w n 1ektorych ~warta ideologicznie wokół sztandarów lrni 
dzielni. Łacwik Aleksander i szereg i'nnych. o~wacb naszej o~ganizacji partyjnej ~c~ nizmu. W naszej pracy mamy przed ocz ·ma 
Wśład za tymi pójdą wszyscy ci, którzy działacze, którym nie w smak ta Mdrowien doświadczoną w wieloletni'ch bojach ';!aso

nJe są godnymi tego, aby nosić wywkie cza fala krytyki i samokrytyki, (, towa1'7.y wych bohaterską WszechzW1ąZk<>wą, Parllię 

miano członka Polsk'ilej l'Wrtli Rol>Otniczej, sze, kt?rym się wydaje, ~e tylko ~ni •nogą Komunisły~ą (bolszewików), wielldch nau 
W ŁodZlf ł we wszystkich miejscowo- ~ouezac m:1sy czł?nkowsloe, a sann ~ie ma- ezycieli światowej klasy rObotniczej, Lenina 

ściach w województwie odbyWają się obce- Ją cżego su~ uczyc u tych mas, cl b1urc'n'3.- i Statlna. 

Federacia górn'ków 'Zaprotestowała przeciw 
ko użvc;u policji i woj-ska oraz wezwała straj
kujących d,, pro:erwan·ia na z.nak protestu , ob· 
s·ługi aparatów bezpieczeństwa, aż do nasu 
zt1pełnej ewakuacji oddziałów policyjnych. 

Dzięki solidarnej akcji społeozeńs<!:wa 7ehra
no na rzecz 6tra jkujących ponad 5 milionów 
franków. Sekretarz generalny Federacji Gór
n·ików Duguet, wystosował podziękowanie poi 
skim związkom zawodowym za pomoc pienięż
ną w wysokości 12 milionów franków. 

Uzbrojeni w pałki i Tewołwery bojówkarze 
d~ Gaulle'a dokonali szeregu ataków na patr:o 
tow w departamenc.je Tsere. Pob:ty rzostał in
walida wojenny Jean Blanes. Bojówkarze 1rle 
molowali lokal :rwiązl<u młodzież oraz po
bili 8 c1.!onków lej organfaa<:ji. 

Nowa fala drożyzny 
we Francji 

PARYŻ PAP. - Rząd podał do wiadomości 
Krajowego Komitetu Cen projekt nowej zwy· 
żkl cen arlykułów żywnościowych i przemys/o 
wych. 

Według tego projektu, cukier podrożeje we 
Francji o 50 proc„ marqa ryna o 95 proc„ oli
wa o 110 proc., czekolada o 17,2 proc., kawa 
o 19 proc., mydło o 110 proc., nawoizy sztucz· 
ne - od 24 do 64 proc., papier - o 30 proc„ 
węgiel do użytku domoweqo - o 35 proc., 
elektrycz.ność - o 19 proc„ gaz o 25 proc„ 
stal - o 16,5 proc., cement - o 19,6 proc., 
alumin.ium - o 35 proc. i traktory o 14,5 proc, 

W alki w Palestynie 
TEL-AVIV (PAP). - Komunikat żydowski 

donosi, iż oddziały Juaela zajęlv WZ!1Órza do
minują<'e nad drogą, wiodącą do pustynnych 
okręgów Neqev. OddGialy Izraela dążą do na• 
w1ą1-an:a kontaktu z osiedlami żvrlowskimi, po 
łożonymi w południowej części Negev. 

Komunikart poda je jednocześnie, iż sarno Io· 
ty żydowsktie zbombardowały lotniska n :e
przy Jacielskie w Garzie, Beereheba, Faluja ł 
Te1 Arish. 

nie zebrania aktywów pa.rtyjnych, posiedze ~'. którz31_ oderwaJ.! się od sw~ic~ organfaa- „Parrtia wzmacnia się przez to, że oc7.YSZ-
nia egzekut. w i kóI partyjnych J,.oświęcone CJJ pai:tyJnych. ktorzy. oderwali . ~ę od mas cza swe szeregi• od żywiołów opoTtunistycz- Zd b 
oczyszczaniu part8 z elementów obcy~h robotmczych, pra~ęplby zdus1c ~ytykę ny1;h", u~y nas towarzysz Stalin, o ycie półwyspu Szantuńskierro 
l pl"Lypadk<>wych. Czfonkowie partii, wyko- i samokrytykę, chc~elrby zakneblowac ~sta Dziś, gdy na.me '(>rganizacje partyjne 6 
rzystując oręż krytyki i samoltrytyki, na- t~warzysz~m, cofnąc wstecz naszą orgareza- OC'lysrezają swe szeregi od wszelkich obc;vch przez chińskq armię ludowq 
świetlają; pracę swoi'ch organizaej! partyj- cJę partyJną. i przypadkowych elementów, każdy cił'J- MOSKWA PAP. _ Agencja Sinhua dono"ll, 
nycb. Towar-zys.ze śmiało ujawniają wszyst Komitet Łódzki dał już zdecydowany od- nek naszej Partii ppekonnje się na.ocw1e ·iż woj'5ka chińskiej ·armii ludowej rzajęły wat
kie niezdrowe z.jawiska w pracy poszczegól pór podobnym próbom. Niektórzy tow.irzy- o wielkiej prawdzię zawarte.I w pr1vtoco:o- ny węzeł kom1in1kacyjny _ miasto Li-Nij, 
nych ogniw partii i zdecydowanie usuwa.)ą sze za dławienie krytyki1 i samokrytyki zo· n:vch stówach towarzysza Stalina. Jesz("Te Dnia 15 października zajęły one port morski 
z Partii zamaskowanych wrogów klasowych, stali usunięci ze swoich st„lQwisk partyj- nil!'.dy nasza partia nię cieszyla. się takim Czi-Fu. W ten sposób cały półwysep szantull· 
nac.i1111a.Jistów, złodzlei i mili notrawców do n;\·ch. Fakt ten powinien być lekcją, dla ty,;:h, aut rytetem w msisach, ~a.k obrc1 ie: I w ski, z wy;atk1Pm drobnych izolowanych pu..'!• 

bra. publicznego, sprawców nadużyć, sp ku-, którzy spróbuj pójść w ich śladY. t m fakcie leży . i:~ltojmi; < ~"_., d~~ch kt6w, z.najduje sie obecnlta w .rękacb 11.I'mll Ju. 
- lantów l szabrowników, fabrykantów i ku.u Zbliża &ie hlstory<rma dla polskiej klasy zwycięstw. "J dowe], 

• 
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M z est z h autyści amery!<ańscy 

Y a a oneciw polityce z ran cznei USA 
NOWY JORK PTP .- W miej6<:0wośd J~ 

li I • ł k k At h mestown (6tan New York} odbył 6 ę kongr~ u · sy nag eJ wizyty amery ńs i ego se ret rza stanu w n c misjonany • baptystów z udział~m 300 dele-
1 f.kZYM (PAP). - Rooglośn.1a Wolnej Grecji kach wkroczyły do mia6ta Ptolomalda, nii6z- ciwniika wynioały 90 zab;tych i ra.n.ny<.h. gatow. reprezentujących 781 kosc1ołów, &ku-
tomentująo wi:zytę mi.niistra Marshalla w Ate- cząc wiele ważnych urząd:>.eń nieprzyjaciel- Na froncie Vitsi armia demokrat„czna roz- piających 225 tysięcy wiernych. . 
nach, .twierdz.a., it :została ona wywołana cal- 6ki<h. gromiła 3 kompan;e wo j6k ateńskich, biorąc U<.-zeslntcy kongresu uchwal!li rezoluCJę, po 
IDowitym fiaskiem, jakis na &kulek wecyd-0- Na drodze do Kastonil oddz.iały tej 6amej bogatą zdobycz. tęp:ającą wrogi 6losune.k rządu USA .wobec 
waneg-0 oporu narodu grec.kiego i a.nni:i demo- brygady zaatakowały koJumnę nieprzyjaciel- Na Peloponezie oddmły gen. Marko-sa za- Związku Radzieckiego oraz wprowadzem~ obo 
kr41ty<i:lm.ej !PO.nio6ła. klika ateńska w reali.za- s-ką, złożoną z 260 ciężarówek wojskowych. 40 -atakowały 2 batal:ony fas.zyistowsk1e. N:eprzy- wi ązku 6łużby wojskowej w czas-ie pokoju. 

hycle Ma.r6halla do Aten miało „wzmocnić" au w~u planów ameryikiański<:h w Grecji. Przy- ciężarówek zostało z.ruiszczo.nych. Stra,ty pne- jacie! 6tra.aił 45 zabitych i rannych. Nar uszen"1e gran cy alba n· sk1'e'1 
toiyt6't reżimu ateńslciego w oczach narodu U ... . . k. b ł k. · p d t RP b d s 'i r 
~k!u~~w;~.~·s~~a~!~ ~:~0~~.one na czestmcy wyciecz I u ears 1e1 u rezy en a T~~~:zPAP.anAl~ńsk~fg~~a1~~gra· 
,Rorz:glo~a 6tWi.erd= dalej, iż w czasie roz- WARSZAWA PAP _ D i 18 bm. Prez _ społecznej Abadziewem i pnewodn·czącvm Lczna donosi, że w dl!liu 11 i 12 bm. grupy 

lliqw, Jakie Marshall odbył :i; sufem a mery- . ·. n a Y Towarzystwa Przyjaźni Bułgarsko _ Polskiej żołnierzy rządu ateńskiego przekroczyły _gra· bl~ej m'!gji wojskowej va.n Fleetem amba- dent Rzeczypo5 pohteJ przyjął w Belwederze Obretenowem na czele. nicę albańską na odcinku Biliszte. Alban&ka 
cadiorem Gredy d. niektórymi czło.nkam'i rządu I uczootników 40-osobowej wyciecziko! bułgar- Gościom buigarsk:m towarzyszyli przedsta- straż granicz.na zmusiła Greków do wycofania 
g:reciciego, 1mz.patrywano „niepokojącą" 6ytua- skiej z ministrem nauki, kultury i s?.tuki We! wi<:iele ministerstwa 6r:>raw 'Ulgraniczny<:h, k;e się. . 
cJ• w Grocji, wywołaną niepowodzellliem kam- ko Czerwenkowem, 111oinistrem &prawiedliwoki rownik wydz;ału zagra.ni<:z.nego KC PPR 0-stap W dniu 12 bm. 'Żołnierze g:eccy os.lrzeliwal! 
p:am:l:i w rotll:u 1948, o·raz wzmożeniem się dzia- Rad.i Najdenowem, wiceministrem handlu Dy- Dłu6ki, iprzedetawi~iele Towarzy.;twa Przvjaźn~ 

1 

te:ytorium albań~ie w okol!cac? m1e1~cowo: ł&lności part~~ck.iej Da . Peloponez:ie, w Te6- mi trem Koczenidowem, ·wiceministrem ele.ktry- p0 J5ko - BulgaT«k1ej oraz ambJSad{)r Bułgam ści Erse~a. Alban-ska straż iJran1czna n~e o{! 
llll1ll t ""' GrecJl ś.ro~oweJ. fiikacji Kajrakowem wicemini6lrem op;eki w Warszawie p. Tagarow. powiedziała .na tę prowokację. ~yn:iki narad rue ~ostały opublikowane, :;;,:;::,;:::._...:;:;,;:.:;:.:;:.:;,:;;•_,,.:.;.::.;;;:;,;,;,:.:.;;.,:.;;,::,,...,;~::.:..;,;.....;.;;.;.;;.;;.;:......,..:;. __ _;; ______________________ .;.... ____________ ~--------..------------
llmY'PUS'Z'CZ.a 61ię jednak, ie omawiaina była 
sp.r&Wa mw:iększe.nid pomocy a.meryk.ań6kiej dla 
ra:ąclu G.teńskiego. . 
•W kola.eh ateń~kh :zwraca się uwagę na 

tikt, U Ma.rshall oałkoWlioie zignorował bawią
cego <>beanie <w Paryżu min.i6bra spraw zagra
lllio.mych T6a.ld-arisa. Marsba,11 l!lawet nie ·Lawia 
docnił T&a.ldarisa. o UJ!Jlierionej podróży, który 
dow:iedział frię o tym dopiero z garz.et. 

RZYM (PAP). - ROtLgłoś.rna Elefteri Ellada 
donosi, ~ oddzia.ly 18-ej brygady armii demo
lln~tycmej po 9-godzinnych zaciekłych wal-

Wystawa książki radzieckiej 
w Muzeum NarodovłYm w Warszaw e 

WA'(.SZAWA. - W dndu w-cz.raj6zym w >!la
lach Muzeum Naorodowego w Vfarnzawie ot
warta :z.o.stała. wielka wyistawa Książki Radz.iec 
kieJ. 

PodOZM! O·twaTcia przemówienie wyglo~;ił 
dyrelk:tor Muzeum prof. Lore.nz, mi111ister Oświa 
ty - SkrieszeW>Ski o.raz ambasador ZSRR w 
W~wie p. Wiktor Lebiediew. 

ro ZMP Krajowa narada aktywu 
Młodzież polska w walce o ustrój socjalistyczny w Polsce 

botniczego 
WAR5ZA WA PAP. - Dnia 18 bm. w sa.M dla ruchu mlodtieżowego w Polsce po'>i'l.da owym Związku oraz o ma-sowym rozwoju or· 

„Społem" w Wauiirzawie rozpoczęła się . dowu· ją uchwały ostatn,!ego pl~um zarządu ;1ł6w- ganizacji, mówca z nacisk<iem podkreślił .ko-:iis 
dniowa krajowa narada aktywu robotniczego nego ZMP, przedstawi ł na .~<:h tle ogólne. w.y- cz.ność jak najszel"6zego powiązania jej z ma6a 
Związku Młodz.ieży Polskiej. tyc:z~e przyiszłeJ. dz1alalnosc1 ?·r,garu~a~y jn':!J. mi młodzieży przy jednoczesnej kontroli na-
Na.radę otw{)rz.yl kierownik wyd:zia.łu prze- Wiceprzewodniczący ZMP wiele m1eJ6ca po ,pływu nowych członków. Jedną z wytyC"Ulvch 

myisłowego zarządu głównego ZMP Adam Swia ś~ęcił w 6wym . referacie uwydatnieniu zasad- dzi ałalności winna być zasada, że prz;y każ· 
tło po czym referat programowo • ideolog".cz- mczego 7'.°~<:z~rna wycho:wama socjal;~tyczne- dym 'Zakładzie pracy musi dstnieć i działać 
ny wygłolS'ił w'ceprzewodnicz.ący ZMP Moraw go mlodz1ezy ! wyrobienia odpowiedni:ego 6to koło ZMP. Za6ada ta winna objąć równ;eż u.· 
ski. sunku do prac<y. kłady pracy, pozostające w rękach prywat· 

Mówca podnoszą<: donio-słe znaczenie, jakie Mówiąc o wyrażnvm obli<:rn klasowym i \de nych, na terenie który.eh ze względu na mno· 

Radziecka kipa techniczna 
podniosła z wody dok pływatący dl.a stoczni Gdańskiej 

GDAŃSK PAP. - Radziecka ek:i,pa awarvjno Praca była cięż.ka i żmudna. Największe trnd 

żące 61ę wypad:ki nieprzestrzegania obow:ą· 
zującego ustawodaW1Stwa pracy kola ZMP ma 
ją do wykon.ania 67.iCZególnie poważne, zada· 
ni a. 

W dalszej częśd. referatu mówca podkre~· 
lił, że Związek Młodzieży Polskiej qczeku1e 
od swego aktywu robotnic-zego dużej pomocy 
w dziedzinie rozwiązywalllia prnblemów i za· 
gadnień wiejsk:ch. 

ratownicza podnios./a dla stoczni gdańskiej za- ności nastręczało załata.nie pod wo<lą dziur po 
topiony wrak doku pływającego. Pr?c~ przy eksplozji materiałów wybuchowych, 6powodo 
podnoszeniu wraku trwały około 5 m1es1ęcy. wanej przez Niemców. Dok posiada nośność 

~~~------~~~~--~~--~~~~~~--~~.~~~----~--~~--~----~ ~500 ~~ ~st on nkzbędnym uzup~nienkm 
R uch antvbryty;s I w Sudanie stoczni, na której budowane sq obecnie poi-

W ko.n.kluzji swvch wywodów mów<'a s•wi~ 
dza, źe wszyscy aktywni działacze 'l.wiązkowi 
wilill!i po6taw1ć przed 6obą duże wyma;i!\Jl:la 
zarówno w pracy organizacyjnej, jak d w dzie· 
dzinie nauki marks.iz.mu-lenini.zmu. 

~ I skie rudowęglowce. 
LONDYN (PAP). - Z Kairu dooo.s;zą, iż ~ 

Sud'alllie utworzona została niedaWl!lo organi
l!la.Cja pod 111a:zwą „Po6tępowy Ruch Narodowo
wyzwoleńczy". Organizacja występuje przeciw 
Jco Jmperialistom angielskim, a rwlaszcza prze
<:iwko odbyciu wyborów do Zgromadzenia U
~tawodawczego, propagowanych usilnie przez 
Brytyjczyków. 

Przywódcy tego mchu - jak dono<'<ZI\ - we 
'ZW11li wszy~tkich Sudańczyków, aźeby 2b-Ojko
towaU wybo:.r oraz wszelkie inne przedsię
wzi ęcia władz angielskich. 

W ciągu krótkiego 6tosunkowo czasu orga
n!zacja ta zdobyła wiei.kl\ popularność, zwła.sz 
a1ll1 wśród studiując"!] mło<lzierży. 

Katastrofa morska 
u wybrzeży brytyjskich 

LONDYN PAP. - W pobliżu m.iej6Cowośc: 
POO"Uaind Do~6et, zatonęł·a łódź należąca do Jot 
ni6kowca „Illu;tr.ous", Spośród majdujący.:h 
6ią w Łodzi 29 marynarzy, zdoła"lo urawwać 
wedwie kilku. 

\V Kairze twierdzą. że w oolym Rzi>regu 
miast i prowincji Sudanu sytuac;a jest nad wy 
raz ~oważna, a to na skutek niezadowoler11a 
miejscowej ludności z polityki władz angiel
skich. 

W obawif przed „z-a.m!e.szka.mi", uzbrojone 
oddziały policj<I patroluilł ulice większych 
miast. Gmachy, w których mies'ZCzą się urzędy 
brytyjoskie, eą ot.oozone zasiekami z drutu ko/
cza.slego i strzeżone przez większe oddzialy po 
Jicji. e 

Radziecka eki.pa awaryjno - ratownicra wy
dobyła również dla t1tocmi gdańsk.iej zatopio
ny podnośnik. Prace trwały około 7 miesięcy 
i po.łączone były 'Z niebywałymi trudnościami. 
Przeholowa.nie podncśnika do doku odbywało 
się pod wodą. - . 

W szarej, :zwykłej, <:odzienn.ej pracy -
oświadczył mówca na zakończenie - na/efy 
lqczyć działalność organizacyjną z głębokim 
zrozumieniem zagadnień marksizmu-leninizmu, 
aby siać się świadomym twórcą nowych dróg 
rozwojowych ustroju socjalistycznego. • 

Dyrektor sabotażysta skazany na karę śmierci 
BYDGOSZCZ. PAP. - W dniu 18 bm. rejo-/ Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabrykli 

nowy Sąd V.Tojs~owy w Byd.gosz<:zy ?głosił Sta.nisława Krzyrnienia winnym popeł!'_ie::na 
wyrok. w proc~s: e b. dyrektorow -sabot<1zys~ów wielu aktów sabotażu gospodarczego na szk:o· 
w PamtwoweJ Fabryce Central Teleforucz- tlę fabryki, jak równiet winnym zahamowania 
nych w Bydgo-szczy. produkcji 6przętu telefonicznego i ko1eiowego 

z alczanie s ekulacji mar laya 
Sąd s.kaz.ał Krzymieinia na karę śmierci oraz 
konf;5katę mienia na rzecz Skarbu Państwa, 

w radzieckim sektorze Berlina Kom i kal BERLIN PAP. , - Wi<:eprzewod!_Iiczący głów- ganizowania życia 

B. dvrektora tPChnicznego Kazimierza StPf· 
ke 1 k~erownika produkcji Józefa Mahs:zewsk :e 
go Sąd skazał na .karę po 10 lat w1ęzien ; a każ 
de go. 

, , . . , . , I nego zarządu fLnansowego niemieckiej komi- dzieck1e/. gospodarczego strefy ra- Bud1alterkę • kasjerkę fahryk.i Martę Mal'.· 
. KonuSJa .Kontrol! P~rlYJn~J .WoJewo~- 'i 6ji gos.podarczej, Steiner - udzielił wyw.adu Steiner podkreślił, iż dla umożliwienia tej 

kiego Konutettu PPR 1 MieJSkiego Konu· korespondentowi agencji ADN na temat vzro- spekul:;cjl w strefie raduec:kief, a.nqlo • ame
tetu PPR w Lodzi oraz Komisja Kontroli stu ~pekulacji tzw. marką Clay'a - muk „h" r1 ~ ańsk,e kantmy wymiany podtrzymuj4 .-;ztu 
Partyjnej WK PPS zawiadamia, że w dniu i w rad.zJeckim 6ektorze Berlina oraz próby zde- czn;e kurs ma·rki „h". Akqa ta zmierza do ob-
20 października 1948 r. o godzinie 11 W zorgan~zowania przy pomocy lej spekulacji go- niżeni<i poziom11 Ż}cJowego ludności strefy 
lokalu Yi7K PPR ul. Piotrkowska 55, w spodarki w strefat> raduieck'ej. radz,e:ck.iej i ma uniemożlimć wykonanie pla-

nowską Sąd skazał na karę 5 lat więzien;a, 
B. dyrektora adm:nistracyjno • handlowego 

Jana P:ątkowsk:geo i J.::erownika zaopa ·zP •. a 
Brunona Wagnera za pob!eranr.e „lewych pre· 
mii" od do5tawców Sąd skazał na karę 4-ch 
lat więzienia. 

św:ietlicy, odbędzie się wspólna odprawa Steiner i;twier<lzil. że wvkrycie w ni"'k'órych nu 2-lPrniego. 
Pełnom ników i Rzecmików Komi5ji Kon· 1 mieiscowościach w strefie rad'l:ieckiej olbr%y- W z'l.kończenin St<>mer oświadczył, i'i nie
troli. a odprawę v..inni przybyć Pełno· mich machinacji spekulacyjnych, których nici miec:kn komisja gospodarcza, w porozumieniu 
mocnicy względnie ich zastępcy, z terenu prowadzą do zachodnich sektorów Berlina. z wladiaml rarlzieck1mi, zamierza opracować 

Pracownika wytwórni urządzeń ilaboprad· 
nych w \'\7a15zawie, Jerzego Jurysa. za k.up1e· 
nie z fabryki materiałów, pochodzących z ;e
manentów pon;emteckich. oraz za pożyczani e 
pcSłfabrykatów potrzebnych w tym okresie do 
produkci, fabryki - Sąd skazał na karę 3-ch 
lat więzienia. 

Lodzi - pełnomocnicy i referenci. świadczy o tym, iż ·spe:;yfi<:z.na sytuacja w :za I plan a kej i, którego realizac/n polożvlaby kres 
Obecność obowiązkowa. j chodnich sektorach Berlina, a zw!Mzcia tzw. machinacjom spekulocy jnym kosztem strefy 

1\1. K. K. P. marka ,,b" wykorzyslyvmna }Psi dla zdezor- radzieckiej. . 

Jerzy Korwi!! 61) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
I ju. No to i cóż, sam wyjeżcl.żam w inny I Zjednoczone, Wielka Brytania, Związek 

szeroki świat. Radziecki. Francja, Niemcy. To !ą państwa, 
Przed sumieniem zaś zabezpieczony je- które można zdradzić 1 którym można coś 

stem wymaganiami służby dla wielkiej o- wykrasć. Wielkie panstwa to wielka cywi· 
gólnoludzkiej idei. Dla Naci byłem bezlitos- lizacja i wielka myśl, siła techniki i siła 
ny, jak mówicie. Nie, ja byłem jej dobro- idei. Nic innego już się mgdy nie będzie 
czyń cą. Powiada'cie, że zmuszałem ją do liczyć! - Panie konsulu! - Zaczą!l poicaznie 

przeT'tOaWszy wymianę zdań między nim a 
inżynierem. - Pragnę całkowicie wyświe
tlić sprawę Naci, wprawdzie twier-cizi pan, 
że jesfoście mal.żeństwem„. 

- Ale jakim prawem? - Powtó1·zyl to 
pytanie Walewski - Nacia należała do ro
dziny. Nacia jest córką mojej_ sąsiadki z 
majątku„. 

- Zadnego już z tych podstaw nie mo· 
~ pan wymieniać, jako swojego prawa 
moralnego. Zostało ono przekreślone wa
szym postępowaniem w chwili gdy umarł 
pan Ryszard. Opuściliście dziewczynę kie· 
dy była w rozpaczy, w trudnej sytuacji to
warzyskiej i materialnej, i to tylko dlate
go, aby nie uczestniczyć w rzekomym 
skandalu, Właśnie dopiero wtedy zaczął się 
skandal. 

W kt~ pan do dzisiaj gra niepośled
nią rolę. - Zawołał Tadeusz. - Dość tej 
rozmowy I Traktujemy konsula, jak równe
go sobie, gdy kwalifikuje się jedynie do 
więzienia. Szantażysta zabrał dziecko dziew 
czynie, abx WYJUUSzać na niej szpiegow,:-

skie usługi i udziela nam tu jeszcze mo· 
ralnych pouczeń. 

- To dziecko jest synem Naci i Ry
szarda, nie pana! - Wołał z kolei Wa
lewski! Jest cz.ęścią mojej rodziny! 

- Nieślubne! .„ - Ironicznie i spokoj
nie odparował ostatni cios Darre. Nie uz
na.Jecie nieślubnych członków rodziny. 
Znam was dobrze, pobożnisie i kabotyny. 
Ale i ja mówię, dość tego! - Krzyknął 
nagle energicznie - Dość tej niepoważnej 
rozmowy, w której muszę wysłuchiwać nie
godny impertynencji! Powiem warn to, 
czego nie powinienem mówić, ale :.';e jes
tem przed odjazdem, mogę sobie pozwolić 
na pewne dygresje. Chciałem dojść z wami 
do uczciwego porozumienia, skoro jednak 
nie jesteście rozsądni, niech skończy się 
wszystko tą pustą rozmową. Cóż wy my
ślicie, że ja się boję odpowiedzialności za 
swoje czyny przed sądami polskimi albo 
przed własnym sum'.eniem? Przed sądami 
tymi jestem w dostatecznym stopniu za
bezpieczony swoim stanowiskiem i obywa
telstwem innego państwa. Władze polskie 
mogą. mnie najwyżej wydalić z tere.rui kra-

zdrady, ona sama tak zresztą twierdzi. - A jednak kradnie pan moje plany! 
Wielkie mi niebo, taka zdrada! Udz'.elala - Krzyczał Tadeusz - Kradnie pan poza 
mi drohnyrh inform:i.~ji z zakresu tych za- tym szczęście i spokój ludzki, włącza pan 
gadnień, do których miała dostęp w Mini- nasz kraj w ogólnoświatowe, okrutne roz.. 
sterstwie Spraw Zagranicznych. Nie ona rachunki potęg, a czy potęgi te zaoszc:zę
jedna. Musimy wieazieć wszystko, Z!!B.Ć naj- dzą nam krwi i łez? To podłość! Przysła· 
drobniejsze szczegóły, musimy rm:um1ec nia pan cynizm ideą, znam to dobrze. Na 
sytuacje każdego państwa z naukową do- Boga nie mogę dłu~ej ścierpieć tego gada
kladnością. Tysiąc dróg prowadzi nas do nia. nie boję się niczego! Tu trzeba policji! 
tego celu, a każda droga jest dobra, je€.li Och, jaki byłem głupi! 
pozwala na to, _aby piętrzące się stosy Zerwał się z kanapy i stanął w samym 
akt przejrzeli ·nasi specjaliśc'., zanalizowali środku pokoju, ale nim zdążył podejść do 
je, opracowali i prze3wietlili. Gdy zajdzie biurka Darrego, drzwi otworzyły się tym 
właśnie potz.zeba, sięga się po ich opinię, razem z hałasem i do pokoju wtargnęło 
orzeczenie lub pogląrl. Nie daje się dzisiaj dwóch tęgich drabów. Tadeusz spojrzał w 
rządzić żadnym wielk'.m państwem, a tym ich kierunku i zaczął się śmiać. Trzyma.li 
bardziej częścią swiata, wreszcie całym rewolwery w dłoniach, ale przecież użycie 
światem bez do1{ładne.i zna,iomości wszyst- palnej broni w tej willi niebyła możliwe, 
kich mających jakieś znaczenie problemów. sprowadziłoby konsulowi na kark właśnie 
Nie cofamy się też przed żadnym środ- policję. Podszedł tedy do samego biurka 
kiem, który może nam uzupełnić nasze do- Darrego. 
tychczasowe wiadomości. Pieniądze, gwałt - Kanalie! Nie boję się twoich drabów. 
fizyczny, gwałt moralny, wszystko jest do- Tu nie padnie ani jeden strzał, to są 
bre. Ale czy wasz kraj znaczy aż tyle, aby \Vszystko powieśrinw„ rl1>lurrac1e j powie
mogła tu mieć miejsce istotna zdrada. Li· ściowe rekwizyty, 
cza sia lYlko wielkie mocarstwa. StAny n. c. n! 

• 



• 

• 

Nr~ Str. 3 

l'f'iasną pr~cą UJgkuUJantv ·lepsze. jutro To I oUJo 

K • I 
Wytwórczość nasza wzrasta we wszystkich dziedzinach 

1e 
Tzw, dolegliwośó fizyczna złośliwa to bestla. 

ladnych, psiakość, w~ględów nie ma na to, .że 
np. niedziela Jo święto, a w 'wlęto Ubezp1e· 
czalnia Społecma je1Jt samknięta, PCK - nie· 
czyńlly, wszystkie inna placówki, że tak po• 
wtem, ochrony zdrowia, też nie urzęduj'li leka,: 
rze zaś - calldem słu.sz.nle - mają „'ł.'Olne 
i nie przyfmują. 

Gospodarka planowa podstawq nieustannego rozwoju 
W tym c:rosle, kiedy państwa marshal!owskie prsetywają upadek go,apodarary · lub ni J ple1.wszych w E.un>pl• aamow,;staraol:'. 

"IV najlepszym wypadku drepcą w miejscu, widzimy, jak NIEPRZERWANIE ROZWIJA w dziedzinie produkcji ueUU.opłodó • Uzysk v 
SIĘ ŻYCIE GOSPODARCZE W KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ, które nvój dobro- liśm.y także możność M~romaózenioa rezen_ 
byt pragną oprzeć nie na wyżebranych dolarach, ale na własnej pracy. zb~nowych, . a nawet będu-e -i~!s,.; sktać. ~.a vr:_

0 woz zagr·am<:ę pewnych n<h.ro 1 ':e z.y a, 
Przyrwyoai.-li-śmy się już do tego, te prze- nasób zwiększyła się produkcja lłahtr'ZC!ku, prawdo-podo!J,nie Illie bardrzo będzie m•le przy-

mysł nasz, rolnictwo i transP.J)rt wykonu- wagonów osobowych i oleju. Warto ~dkre- jęte prz.ez ek6porterów 7hoiowych w USA, 

Właśnie, kiedy w ostatniq nlecllielę posze· 
dłem odwiedŻić jednego z moich znajomych -
już na klatce schodowe/ usłyszałem dobywają· 
cy się z jego mieszkrulia ni to śpiew, ni to la
ment, ni to melorecytację: a, a, a, a - o, o, o, 

ją nak!f~e dla mcli plany z nadwyżką, że ś1ić, że dziedzina, która wy.kazała najmmej.6zy Wzro&lo również w ciągu ostatindoego w~u o 
to~w, ma_~ d żyw.nośoi, pa.r:owoz.ów, ~- wzrost - produkcja ropy naftowej wzro-sfo. w 20 pro<:. pogło'W'i.e bydła. Hodol\Vla nierogac1orny 
go1tów i.· tirakto-row mamy w kraju coraz w1ę- porów·naniu z rokiem ubiegłym o bli.;.ko0 10 daJa wzro.st 0 8 pro-cent. 
ce}. Jedn~-e :nilie zawa.drz.:i od wa.su do C1La6U proc. o - oj, oj, oj, oj - itd. 

pra}'!POmn.ieć spol!eczeństwu o naoSzych osiąg- Ta ogromna dodatkowa masa towarowa, kló 
nięciach go;;podarczych. Dod-a to ~ły do dal- ra w roku bieżącym rzucona zostala na ryne.'<, 
6?ej wialki ·o dobrobyt szerokim rzeszom rolni- musiała rzecz prosta, przyczynić się do /epsze
cro<hło;pskiim, a. pogłębi i zmusi do milczenia go w porównaniu z rokiem ubiegłym :z,.1opa
e1ementy malkontenckie i plotkarskie, wyrwie trzenia ludności w odzież, obuwie, opał itp. 
;z.a.truty oręż z ręki agentów wroga klasowego, 
często 6uto z zagranicy opłaca.nego, 

TRANSPORT I ŁĄCZNOSć 

Rów.nież tr.a..'16port i łącznosć wyp~łmaią po 
my~lnie ciążące na nlch zadama. P~ze

wóz towarów wzrósł w porównaniu z rok1em 
ubiegłym o 29 procent, a przewóz pasażerów 
o 14 procent. Obrót towarowy w naszych por· 
ta-eh morskich W7'Cósł o b!i.sk-o trzy cz;warte -
do 173 pro-cent. w po·rów.naniu z rokiem ubie
głym. Poczta zaś przewiozła listów o 20 proc., 
a gazet o 59 procent więcej niż w rnku 1947. 

- Do LIM-u żeś .się zapisał' - zapylałem, 
kiedy ml drzwi otworzył - klasę wokalną od
rabiaez? 

- Zamykaj drzwi1 bo przeciągi - wrzasnął 
znajomek, po czym chwytając 1Jię jedną ręką 
za policzek, a drugq za głowę kontynuował w 
dalszym ciągu swoje ponure jodlowanie. To 
wycie połączone z wyże/ wymienionym , gr:· 
stem uświadomiło mnie, iż mam do czynienia 
z typowym bólem zęba. 

W naszym ustroju ludowym masy nie tylko 
ofiarnie budują nowe życie dla całego narodu, 
ale chcą także wiedzieć, chcq kontrolować, jak 
ich wysilki są wykorzystywane, i jak pracują 
towarzysze pracy na innych odci11kach wiei-

:>raca rolnika 
kiego przebiegające.go przez całą Polskę, fron
tu odbudowy i rozbudowy. I dlatego tak do
niosłe znaozenie ~oadają publ~ik<>wane okre
wwo pn.ez I7Ąd dane o wynikach wykonania 
v.a6zych planów g06'p<ldarczych. 

WYKONANIE PLANÓW PRZEBIEGA 
POMYSLNIE 

Ja."lc ~a z cyfr opublikowa.nych niedaw
no pnez Ce.ntr.alny Urząd Planowoan.ia 

,.-y.ko.nanie planów nalcreślony.ch n.a rok 1948 
dla unemysłu, rolnictwa i tra.nsportu prrzehie
ga pomyślnie. Rezultaty 05iągnięte w ciągu 
pierwszych dziewięciu miesięcy rb. wskazują. 
że plan gospodarczy na 1948 role, podobnie 
jak w roku ubiegłym, wstanie wyikonany ze 
maczną nadwyżką. 

SUKCESY NASZEGO PRZEMYSŁU 
llakreślony na pierwsze brzy kwa·rtały roku 
W 1948-go plan produkcji energii elektryoz

nej, ropy, koksu, su;ówkrl żelaza, sta!i, cynku, 
parowol'lów, wago.now o.sobowy.ch ~ towa;o
wyx:h, żarówek, saletrzaku, srzkła, wyrobow 
włókienniczych, papi.ern, wyrobów monopolo
wyr.h iip. wyk-0nainy wstał przecię?Ue w. 107 
do 1t6 procentach. Oznacza to, ze w ~1ąg_u 
9-'ci:.i miesięcy wyprodukowaliśmy przeciętni~ 
tyle tych tow01ów, ile właściwie zaplanowali
śmy na 10 miesięcy. 

J zszcze lepsze wyniki osiągnęliśmy w pro
dukcji skór pode.stLwowych, azotniaku, oleju 
iLp. Plan wytwórczy został w tych dziedzinach 
wykonany w około 120 pr?c. ~stnieją wpraw
dzie, .nielic:z.ne zresztą, dziedziny wytwórczo
ści, w których planu w pelni lilie wykonano. 
Wydobycie rud żela1J11ych osiągnęło tylko 96 
proc. planu, produkcja &uperfosfatu 98 proc., 
a produkcja s.k.óry wierzchniej 94 proc. Jed
nak.że, jak widzimy, są to odchylen1°a s_to-sun
kowo niewiel.k:e, i że przy zastosowaniu od
powiednic)1 środków o~ganfzacyi:iych czy. lc~/J 
nicznych, plan J w tef dz1edz1rue zostanie ao 
końca roku wyk-0nany. 

PRODUKUJEMY ZNACZNIE WIĘCEJ 
NIZ W ROKU UBIEGŁYM 

Wykonanie planu to jesz.oze nie wszyetko. 
Nie należy zapominać, że plany na rnk 

bieżący zostały znacznie rozszerz~ne w . po
równa:n.iu z rokiem 19471 Produkcja energa e
lektrycznej, węgla kamiennego, koksu, paro
wozow i tkanin lnianych wzro-sła w stos,rnku 
do r. ub. przeciętnie o 14 do 18 proc. 

Je-sz<:ze poważniejszy vnr.ost, b~ o bl's~o 25 
procent wyka.za.la produkcja stal'., rud zel~
n ycb, klinkieru, pai~ieru i•t?· O 1ednq ,t1zcc1ą 
w porównaniu z rokiem ubieg~ym wzr:is,~ P!O.
dukcja surówki, cynku, azo0lmaku, obrab.a:ek, 
szkla oklennego, wagon.ów towarowy·.::11, zapa
łek. soli tkailin hawełnianych i wełn;anych. 

Przemysl nasz w ciągu dziewięciu mie-s'ęry 
rb. dost.arczył poz.a tym krajowi 5U!Jerfosfatu, 
tkdnin jedwabnych, skór wierzchnich ; papie
rosów o 50 proc. więcej, niż w analogicznym 
okresie r. ub. 

W jPSzcze znaczniejszym slosun~u wzr05la 
wytwórczość żarówek (o 70. pro~.) .1. ole1u ~il.
Einowanego (o 81 proc.). W;ęce1 mz w dwoi-

lładziecka kronika kulturalna 
Prace nad restauracj9 tzw. Spaskiej Wieży 

moskiewskiego Kremla: dobiegają końca. Wie
że pokryto blachą miedzianą l pomalowano 
trwałym lakiem. Odbudow;lno również obe
lisk na strzelistych lukach pod historycznym 

OSIĄGNIĘCIA NASZEGO ROLNICTWA 

Nie mniej pomyślne wioadomośo! n~ływają 
ze wt1i. Obszar zasiewu z roku 1947-48 

wzrósł blisko o 10 procent, w porównoaniu z ro 
kiem ubieglym. Powie!'IZclmia odłogów zmniej· 
szyła się więcej ni.ż o polowę, co 6twarz.a pod- KROCZYMY NAPRZÓD 
stawę do całkowitej lLkwidac}i tej plagi po- Gdziekolwiek byśmy nie spojrzeli. w!dzimy, 
wojentD.ej w roiku bi·eżący.m. że kraj nasz z roku na rok, z m1es1ąca na 

N1ezależnle od tego nastąpiło zwiększenie miesiąc, nieledwie z dnia na dzień czyni o/
wydajności plonów z hektara. Sto-sowanie co- brzymie postępy. 
raz większych ilości nawozów -sztucz.nych 1 Wzrost odbywa się na wszystkich odcinkach, 
rzucenie :na wieś dui-ych ilości sp.rzęlu r-0lni- we wszystkich dziedzinach/ Burzliwym J?Oto· 
czego i ma-szyn przyczyniło się do zwiększenia kiem pły!Ilie nasze życie cod.zierune. BuduJem.y 
wydajności gospodarstw rolnych i do 01Siąg- życie coraz lepsze t coratz wspam!ialsze. Wie 
nięcia wi.ęki;zych efektów w pracy rolnika. Je- już o tym cały naród, który z coraz większą 
śli zaś uwzględnimy sprzyjającą pogodę, jak11 ufno.§clą odnosi się do planów gospodarczych 
mieliśmy w roku bieżą<:ym, to nle zdziwimy naszego rządu. 

- Veramon brałeś? - zagadnąłem zarówno 
współczująco, jak fachowo. 

Znajomek kiwnql głową, po czym wrzasnął 
na cale ga.rdło: aj, aj, aj ... 

- Aha - domyśliłem się - Veramon nie 
pomógł. A gdyby tak cibalginka? 

Znajomek machnął na to ręką i wznowił za· 
wodzenie w tonacji o oktawę wyższej. 

- Hm, hm - zmartwiłem się bardzo - no, 
a powiedzmy, szałwia? 

Znaj-omek podskoczył żwawo na jednej lł8" 
dze, stuknql parę razy łebkiem o ścianę, ęplu· 
nqł siarczyście, po czym jęknął w"moją stronę: 

- I veramon brałem i cibalginę zażywam I 
pyram.idon przyjmuję I szafadą płuczę I lód 
przykładam i jodyną dziąsło smll[uję 1 spiry· 
Ius denatur-owciny piję J eter wącham J .•• a, a, 

l Io a, a, oj, oj, oj ... 

się wcale, gdy się dowiemy, że produkcja I dlatego wierzymy, że le ogromne plany, 
zbóż chlebowych (pszenii<:y, ty-ta, jęczmienia które nakre.§lamy sobie obecnie na rok 1949 
i OW6a) wzrosła w kraju naszym o 40 procen!, i na Jata następne, będą wykonane. 
czyli o blisko połowę w porównaniu .s rokiem Wler:zymy, bo naród nasz tego pragnie 
ubiegłym. . I zreallzuje. 
Dzięki temu stali§my 5fę wre.ucie, fa}(o fed- W. Lemiess 

Eraca robotnika 

- Czekaj-no - przyszedł ml do głowy ge· 
nialny pomysł. - Po co masz się lak męczyć, 
pojedziemy do jakiego dentysty, pomoże cl, 
zatruje ... 

Namów/Iem faceta. Wsledli.§my w lramwa/ 
I dawaj stomatologii na mieście szukać, urzę
dowej, dobroczynnej 1 prywatnej. Pół pensjl 
znajomemu przejechałem i - nic. Nie chclell 
nas nigdzie przyjąć. 

- Niedziela - ws2ędzie nam wyja.§nlano -
dzień odpoczynku, zresztą ból· zęba żadna wła
ściwie cho1oba, można z tym poczekać do po· 
niedziolku. 
Żadna chorobar Ano, być może, tylko że 

znajomy nli w tramwaju zemdlał. Chciałem po 
gotowle wezwać, ale myślę: cóż, /al<tycznle, 
drobna sprawa, jeszcze grzywnę łupną za fal· 
szywy alarm albo karę aresztu orzekną. 

Na całe szczęście jakaś życzliwa dusza po· 
informowała nas, że jest jednak w niedzielę 
jedna lecz.nica czynna. Co prawda dla zwie
rząt, ale tak ml do głowy przyszło, że człowie
ka też może przyjmą. I w rzeczy samej przy
jęli. 

- Nie takie kły żeśmy wyrywali - zauwa
żył z uśmiechem dyżurny weterynarz. 

Czy kierownictwo Wydziału Zdrowia Zorzą· 
du Miejskiego l kierownictwo Ubezpieczalni 
nie mogłoby zorganizować pracy swoich przy· 
chodni lekarskich i dentystycznych w ten spo· 

I sób, aby I w niedzielę znajdowar się tam dy-

l żurny lekarz i lekarz dentysta? Sądzę, że taka 
!nowacja byłaby życzliwie przyjęia przez 
wszystkich Judzi pracy. E. Tam 

Skierniewicka organizacja partyjna oczyszcza swe szereg i 
Absolwenci Centralnej Szkoły Partyjnej, t. t. Taki właśnie stan .rzeczy zastali w sierpniu I lalność" dwóch przedsiębiorstw, będących fak· 

Izydorczyk i Kwiatek przybyli do Skiern:ewic t t. lzydor<:zyk i Kwiatek w skierniewickiej or tyczu.ie spółkami kapitalistycznymi, a ukrywa
w ljierp.:o.iu br., objęli funkcję se;~retarzy ~o- ga.nizacji. I takie właśnie było zadalllie tow. jących się pod szyldem „SpółdzLelń": „Spół
mitetu Powtiatowego. Spadly na ill!l<:h szczegol- Kwiaitka: unioenić ten stan rzeczy, oży.wić or- dZ:ielni Psz-cz.elarsko-Ogrodniczej" i ,,Spółdz!el
ne obowi~zki. Tow. Kwiatek mzpo<:zął pracę, ganizację ,partyjną, u'Zodrowić ją, uczymdć ją ni" „Ceramika", w której, jak i·nformują, 80 
gdy jesrzcze n:e za.padły uchwały Sierpniowego czynnikiem przodującym i nadającym ton pra- procent udziałów dzi.erży dawny właścicfol o-
Plenum KC nasz.ej partii i. jesz.cze nie było u· cy i życiu powiatu. wego przedsiębior-stwa, p. Olcz.a.kowskL ' 
chwały o oaiysz.<:.zeniu na..-.z~h szeregów par- Za<iaill.~ to ni.a było bynajmniej łatwe. ~ Skier.niewicka orga.n.iza<:ja partyjna ma w za 
tyjnych. Ale jakże odczuwał on już od pierw- dać bowiem należy, że pOtZ.a wspomnianymi sadzie zdrowy skład socjalny: 53 procent je} 
s·zego dn~a 6wej pracy po-trzebę takich uchwał! groźnymi niedomaga1lliami naszej organizacji członków - to robotnicy, a 43 procent - to 

Co tu ukrywać - stosunki w Skierniewl- partyjnej, Skierniewice cieflpią na jeszcze jed- chłopi bezrolni, małorolni i średniorolni. D
cach były zabagnione. Niektórzy z doty<:hcza- ną chorobę. Jest nią - piwo Straka-cza. hecnie rganfa:acja ta je6t w trakcie oczy.szcza· 
-sowych, nie daj Boże - pracowników orga- Strakacz po wyzwoleniu · kraju us.:towal nia swoic.h 6'Zeregów. Po;z;bywszy filę takich ty
ni,z:a-cji skierniewickiej swym nieróbstwem w Najsilniejszy jest zmązek pracowników me- pów, jak Starecki, Plasko.ta, Boivk.ows&i i ionni, 
Partii i wykorzystywaniem stanowlł.;k dla ce- dy miejscowy apil!T.at adminaslra<:yjny Polski pozbyws.zy się wprowadzonych' przez Starec
lów osobistych po prostu kompromitowało Ludowej. Należy prrzyznać, że to mu się w ki·ego i innych różnych obcych nam klasowo 
Partię w oczach mas członkowskich i w o- pewnym stopniu udało. ele.mentó•.1.·, uzupełniwszy WT€<S!Z.de skład obec· 
czach społeczeństwa. Poprzedni pierw-szy se- Jakie to przynio-sło skutki, jakie to sprawilo nl'."c~ wła?r. ~ar.tyjnych :Vi~szą. ilością a~ty· 
kretarz Komitetu Powiatowego, Stareckl nie szkody Państwu i klasie robotniozeJ - o tym w_-istow-ro?otru~ow -. s~e.rrueWJ<:ka or~~a· 
dbał o organizację partyjną, o i-slniejące w. te• niebawem mogliśmy s:ę przekonać: browar <:Ja p~lyJna nie:wą1J>liw,1e poŁ~afi spełnic rolę 
ren:e k.oła, a troszczył się tylko o odpow1ed- Strakacza, który Ze względu na ilość zatrud- czyn.mk_a prw::lu1ą<:ego 1 .nada;ącego ton cało
nią ilość płatnych stanow:sk dla siebie. Rze~z nionych podpadał pod ustawę o nacjonali;z;acji. śc1 zycia .go..podarczego i pol:tycznego pow1a
jasna, że łącząc· aż 5 stanowisk, z któryc~ kaz: został przyznany Strakaczowi, jako jego wła- tu ora:z mia-s\Ą, 
de przynosiło odpowiednio wy.soką pensJę, ant 6tllość. Użyto prostego wybiegu: uznano po- O tym, że to nas.ze tw.ierdz.enie je-st slusrzne, 
na jednym nie wywiązywał się ze_ swych obo: szczególne oddzi.a.ły produkcyjne browaru za świadczy gorące pn.yjęcie, z ja.kim spotkaly 
wiązków .. J rzecz również jasna, ze w pogoni „samodzielne" jednostki. fikcyjnie wydz.ierża- s.ię w kolach miejskich, gminnych i· gromadz
za zarobkami zwichnął się zupełnie i zatracił wione podstaW'ło0nym osobom, a żadna z tych ki<:h uchwały lipcowego i sierpniowego Ple
całkowide po-czucie klas.owe: kumał się z wro jednostek nie zatrudnia - przynajmniej w o- num Komitetu Centralnego naszej Partii. 
giem klasowym - z kupcami, mlynarzami, re- hcja1nyc.h wyka.zach - 50 robotników, a więc A. Perłowski 

Według danych etatystycznych z dnia 31 

stauratora.mi. Bywał w ich domach, otrzymy- nie podlega upaństwow:eniu. Można sądzić, iż 
wal od nich podarki imieninowe i bylo mu z nie stało się to w żadnym wypadku bez uslui- 2.' :MILIONA CZLOMKOW CZECHOSŁOWAC-
nimi tak dobrze, że uważał nawet za możliwe nej pomocy w-spomni•anycb wyżej bezpłatnych KICH zw. ZAWODOWYCH. 
wprowadzenie ich do Partii. „odbiorców" piwa Straka.cza. 

Podobnie było z członkiem miejscowego Ko- Należy stwierdzić, że zmiana kierownfotwa 

zegarem. 

mitetu Powiatowego, Plaskotą, który, choć byt organi2a<:ji partyjnej PPR i pojawienie się tow 
przed wojną aktywnym ozonowcem, dostał 6.lę Kwiatka przy-C"Zynifo się już do z.nacznego u
podstępnie do naszych -szeregów i również za- zdro"wienia · sto-sunków w Skierniewicach. Pan 
ga.rni·ał posady i stanowi-ska, również wyk~- Strakacz wstał :mów zagrożony w s.wej pozy
rzystywal -swe stanowiska dla cel~w oso~1.- cji właściciela browaru. I słusznie, bowiem 
stych - dla bogacenia s:ę. Szkodził Pa:tu, browar skierniewicki, z którego dzięki jawne
szk;idził Polsce Ludowej. Tak np. jako w:ice- mu oszustwu ciągnie je.u.:ze zyski p. Strakacz: 

* * * I starost'i skiemiewi<:ki przez -szereg m1e_s1ęcy winien i musi w ;ak naiszybszym czasie st~c 
· k ły S · W ' rze nie wprowadził w czynności k1lkud.zi~11:;- si~ własnością państwa. Nle wątpi.my w to, _ze UcznlOWH. SZ O, W OCZl na . yo _ ciu nowych wójtów i sołtysów - mało 1 srerl- n.owe kierown:ctwo partyjne potrafi zmob:ll: 

żu Czarnomo~~klm Po r~zkop.amu ku:. I niorolnych chłopów_. pozwafoją_c na d_alsze r~ą- zować całą o:ganizację pa.rtyjna, k~óra z kolei 
ht.nu w pobhzu WSl MaJmam odkryli dy starych wyzy-sk1waczy wiejskich : reakc10- zdola s·klonic odpow:cdme c~y.1!1'..k.i adi:r1ru
n-:iedle '.· łowi2ka pierwotnego wrn z mstów. ~tracyjne do wprowadz.enia. w ~yc1e. obow1ąz.u· 
ie.go narzędziami: kam~ennym topo1:em. Rzecz jasna żP przy takich dwóch pra-cow-

1
1ących ustaw. WLerzymy rowmeż, ze nowemu 

motyką. ciłotk.iem. śvv1drem krzemien- rukach K()lffiit~tu Powia·towego i niektórzy rnnl kierownictwu partyjnemu uda t1ię zwrócić .u-

sierpnia, czcchoslowackie związki zawodowe, 
liczyły 2,824.526 członków. Z liczby te.i przypa 
da Jia kraje czesk~e 2,370,708, na Słowację 
4.5::.818 zarejestrowanych członków. Poniewa~ 
akcja werbunkowa jest w toku, oczekiwać moż 
na, że niebawem stan liczebny czechosłowM
kich związków zawodow eh wzrośuie do 
3.000.000. 

Naj~ilui,•jszy jest związek praco-wników me·· 
tnlurgiczaych, który liczy 500.000 czlon1<ńw, 
1\łól; uiarzy zorgauizowauych .jest. 371.0!JO, pra
cowników tran~rortowych 323,125. Dalsze .mil•j 
sca zajmują. prncownicy rolnictwa i leśnictwa, 
precownicy urze.ttu'sht invnoi!.elowau"- oAuliC.Y. 
itd. członkowie zaniedbali pracę partyjna wagą odl>owiedn.kh wład-z nA. "neclalna „dz111-nym itd --

• 
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Nau w 
Olbrzymi rozwój tecbni'kt we wszyst

kich dz'.edzinach gospodarki 1.nrodo
wej ZSRR najszersze r;astosowanie no. 
'Wych osiągnięć nauki i techniki, '-'lfYDa
lazków i odkryć w prak'.yce produkcyj
nej, w trans~rcle, w rolnictwie, w bu
downictwie rozwiązują pomyślnie naj-
1'--a.ibiejs~ zagatl~enia irospoda.rld ra... 
d?liecldeJ i zapewniają jej obfitość pro
duktów spożycia., ja.ko koniecznego wa
runku przy przejściu od socjalizmu uo 
komunizmu 

p odsta~o~·m z.ada~iem socjallistyc7ne_1 
orgamzaCJl pracy Jest zmechanizOWRnte 

i'rCd ukcj:i. 

Mechanizacja procesów wytwórczych w 
warunkach kapitalizmu prowadzi do wzmo
żonej eksploatacji rob0tnilka, do wzrostu Lez 
roboc!a i powoduje jeszcze większą niepe
wność jego jul\ra. Pozatym mim') rozwoj:.i 
techniki dzisiaj jeszcze w krajach kapitali
zmu dziesiątki mironów ludzi wykonują 
ciężką pracę fizyczną, kt.órą łatwo zastąpiły 
by maszyny. Dzieje się tak dla'1:ego, że niska 
płaca ja!ką otrzymują lepiej opłaca s:ę fabry 
kantom niż wpr0wadzenie nowych, koszto
wnych maszyn. 

W war]J.nkach społeczeństwa socjalistycz
nego mechani.z.acja pracy stała !ię Jedną z 
podslbwowych za.sad organ:!zacji pra.cy, po
tężnym czynnikiem podnies·enia kulturalno
technic.znego ;poztcmu robotników. 

Związek Radziecki dokonał olbnymlch oo 
stępów w zmechanizowan•u najcięższych 
i wymagających naj\.vięcej fizycznego wysit 
ku procesów produkcji. Pod względem me
chąnizacji wydobycia węgla i torfu ZSRR 
ctoi na pierwszym miejscu na świecie. 

• 

Nr 2a1 

Kultura - oświata - sztuka 
l\IlLIONOWY WIDZ 1 służbie socjalizmu! 

W dniu 15 bm. Państwowy Teatr Pol• 
można za- prowadzono już doświadczenia :r; zastosowa ski w Vlarszawie powitał milionowego wi· 
i uzyskać niem mechaniki W'Jdnej przy łamaniu lodu dza. Była tu studentka Akademii Stomato· 

nych eskawatorów; dzięki temu. 
stosować cl;,.łkowitą mechanizację 
wie'ki wzrost wydajności. i w najcięższych pracach w przemyśle ryb- łogiczne:i ob. Alina Wach. W o~esie od 17 

nym. styc2lnia 1945 r. do 15 października 1948 r. 
Zespół maszyn konstrukcj'4 ndzleckiej u- li'czb \:Vl·"-o'w na Wl'dowru' teatru 001·„.,.nęła 

W dziedzinie budownictwa obok mechani a ~..,... ~.., 
możliwia obecnie całkowite zmechantzowa- „ . więc pierwszy milion. 

zacjl całości procesu budowlanego ważną w celu upamiętnienia tego wyda:rzema., 
nie V.'Ydobywania torfu. 

Elektro-piły, traktory i inne ma~zyny posu 
wają naprzód poz0stającą dotąd w tyle me
chanizację przemysłu drzewnego. 

Rosnąca z roku na rok produkcja eskawa
torów (pogłębiarek), buldożerów (maszyny 
przesuwające masy ziemi) i wiele innych 
najnow'JCześniejszych typów Irulszyn dro.~o
wych w znacznym stopniu podniesie mecha 
nizację robót ziemnych, przy których dotąd 
zatrudnia się jeszcze zbyt wiele robotnik,)w 
fizycznych. Do końca bieżącej pięciolatki 
mechanizacja r'Jbót z;emnych winna osią
gnąć 60 proc. 

8:-:EROKIE ZASTOSOWANIE l\lECHANI-

ZACJI WODNEJ. 

rolę odgrywa fabryczna produkcja podsta- . a jest to znamienne wyda.I7.ellie w zakresie 
wowych części budynku i p~zejście budow-1 upowszechnieni:i kultury - ~trzymała o~. 
nictwa (zwłaszcza domów mieszkalnych) na Wach _w ~pominku od DyrekcJi 'J.'.eatru Al 

. bum JubileuSTiOwy Teatru Polskiego Orni 
produkc1ę taśmową. m.proszenie n.a „Pana Jowialskiego". 

WIELKI KROK DO PEŁNEGO SI,A WISCI FRANCUSCY W KRAKOWIE 
W Krakowie bawili trze:i wybitni sławi· 

ZASPOICOJENIA POTRZEB CZŁOWIEKA ści francuscy: Marcel Ehrhard prof. Lite-

0 okonanie mechanizacji cał0kształtu pro- ratury w Lionie, Alfred Fichelle - prof. 
cesów wytwórczych we wszysUkich ga- geografii i historii cyw:ilizac:ii w Instytu

łęziach gospodarstwa narodoweg'J ZSRR z cie Języków Orientalnych w Pa.ryżu oraz; 
uwzględnieniem przede wszystkim tych, któ Georges Luciani, slawista z Bordeaux. Goś
re wymagają najcięższej pracy fizy<:zn'?j, da ci podejmują. mie:iscowY Komitet Sł.owiań· 
w rezultacie olbrzymi wzrost wydajnośei ski oraz delegat U. J. 
pracy i podniesie w bardz.o dużym s•1p- w czasie swego pobytu w Krakowie go4. 
niu kuliuralno--techniczny poz;om roboitni- cie nav.".ią.za.li kontakty r; uczonymi polski
ków i chłopów, doprowadzi do zasadn'czr.j mi oraz zwiedzili zabytki i za.pozna.ją. Bio 
zmiany charakteru, przyśpieszy zbliżen'.e z pamiątkami kultury polskiej. 
pracy fizycznej do umysbwej, zmniej~zy UCHWAŁY 

różnice między pracą wsi i miasta. ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 1'1UZYKOW 
D tiże efekty w zastosowalliiu do ·robót 

ziemnych i w wielu innych procesach 
wytwórczych daje hydro•mechanizacja, któ 
ra przyczynia się w znacznym stopniu do Toteż radzieccy inżynierowie 1 technicy 
obniżenia k0sz'ów produkcji. wszystkie swe siły oddają doniosłej pracy 

nad rozwojem techniki. W odróżnieniu id 

Na ostatnim plenarnym Jl()Sied:reniu Za· 
rzą,du Głównego Zw. Za.w. Muzyków przy• 
jęto m. in. rewlucję w sprawie połączenia. 
związków zawodowych. W roku 1947 metodą P'Jdmycia przepro- k'Jnstruktorów i wynalazców krajó!\v kapi

wadzono o:·o!o 20. milionów metrów sześcien talistycznych nie J;>oją się oni, że ich od'IG'Y 
nych robót z'emnych, przy czym wydajność c:a i ulepszenia mogą doprowadzić do klę3-
p:ac! była 2 I pół razy większa niż przy ki bezrobocia j kryi.ysów nadprodukcji. Pr7e 
Jzyciu eskawalorów. Hydromechanizację st0- ctwnie: każdy wynelazek posuwa ludzkość 
suje się też przy wydobywaniu węgla, man- 0 krok napnód po drod7.e do pełnego za.-
ganu i innych robotach kopabianych. Prze- spokojenia potrzeb C'l.łowieka. M. IC. 

Uznając naczelną zasadę ruchu zawodo· 
wego iącumia małych grup w większe o
środki orga.ni.zacyjne plenum zarzą,du wy. 
powiada się za połą.czeniem zwiazków gro. 
pujących pracowników S.'1:tuki i zgłasza ak· 
ces do współpracy nad jego org~cją. 

-

~o~~~f,~~~~i~~~;~1~~ F:h!~~~~~J~~~~~~~~.':;sz!~ realizmu s~~~w~!~~,~~:~;,~~~~ ł 
fiz.yczna, .tęczna pr.aca 1 prym.1'1.ywi:e ~arzę ! filmy radz:eck1e są tW<'>rzOl!le dla ma~ Judo- Wt1ttC ·. $ I :eh zyc1e i os:ągruę<:i.a sta)ą 6':ę wzorem dla 
dzia. 10 proc. <:alej przestrz,..n1 ~sianej . zbo "".ych, a z .drug'.ej z.aś stro11y - pokazuj 11 nam f;~. :;:;Wf(,,, inny.eh bohaterów filmu radzieckiego nie 61\ 
!em zaorai_ie było s~chą .. ~ęczme zasiano :i1e zyc1e jednos'ek, zamkniętych w takiej czy f ,.,.., 1 oni jakimiś ,,nadludz.kimi", &amotnymi geniu• 
'14,4 proc. J~ry.ch zbóz, a zruw~ "! 44,4 proc. mnej „wie'Ży z kości sloniowej", lecz życie i I szami. Wielkość i siła ra.dz'.eckiego boh.3.>tera 
odbywały s1~ za. ~mocą kos i . sierpów. Za sprawy en/ego ludu. Urnowego wyplywają właśnie z tego, że jest 
pomocą cepow i mnych prymitywnych na- J . on jednym 6pośród wielu. 
rzędzi v.rymlócon'J 40, 7 proc. z' arna. uz przed powstaniem k!nematografin ra-

dzieckiej twórcy filmowi wprorwadz:li na Artystyąną sumą rozwoju tych dwu cha-
W ciągu dziesięciu 1a11 zasiewy zbóż ja

rych zmechanizowano w 56,7 proc., młockę 
w 95 proc„ a za pomocą kombajnów zebrano 
prawie p0łowę zbóż, przy czym w najbar
dziej rolniczych powiatach mechanizacja 
zbiorów osiągnęta 80-90 proc. Cyfry te mó 
wią wyraźnie o doniosłym prze-.-, rocie, jakie 
go d'Jkonała technika w dz:ele mechaniza
cji rolnictwa. 

NIEPRZERWANY BIEG PROCESU ,WY
TWÓRCZEGO. 

W ielk!e sukcesy mechanizacji proces.ów 
wytwórczych w ZSRR wcale nie ozna

czają, że wysiłki podjęte w tym kienmku 
w przemyśle i rolnictwie można uznać za za 
kończ0ne. Nawet w najwyżej technicznie po 
stawionych działach gospodarstwa narodo
wego dość często zaobserw'Jwać można lu
ki w zmechanizowaniu procesów pracy_ 

Szereg procesów, iprzeważnie pomocni
czych (ładunek, wyładunek, tran port łtp.l, 
Pozostaje ciągle jeszcze nie zmechanizowa
ny.eh 

Powoduje to g·wałtoV1.'1le obniżenie ekono
micznego efektu mechanizacji, zakłócenie 
nieprzerwanego biegu iprocesów wytwór
czych. Znaczenie siły fizycznej robotnika 
w takich dziedzinach jak górnictwo, prze
mysł drzewny. budownictwo drogowe, łado
wanie i wyładowywanie itp„ jest jeszcze 
ciągle bardzo duże. 

KOl\IBAJNY W PRZE IYSLE \\."ĘGLOW DI 

Dalszy rozwój przemysłu węglowego do 
maga się uporczywie przejścia na jesz

cze wyższy stopień mechanizacji wydobywa 
nia i transportu węgla. Największe znacz-=
nie ma w chwili obecnej ulepszenie techni
ki wydobycia węgla. Zbudowane przez kon 
strukt'Jrów radzieckich kombajny górnicze 
w dużym stopniu rozwiązały ten problem. 

W ciągu najbliższych lat fachowcy praco
wać będą nad ulepszert:em tych kombajnó.v 
i przystosowaniem ich do najrozmaitszych 
warunków zależnie od tego. jak układają się 
pokłady węgla. W bieżącym planie pięciole
tnim p11zewidziany jest duży wzrost produk
cji kombajnów górniczych i zastosowanie 
ich w na iważniejszych zagłębiach węglo
wych kraju .. Jako poważne zactarue wysllr 
wa się też mechanizacja met0d umacn•ania 
!>ztolni, w szczególności rozwój wynalezio
nej w Związku Radzieckim metody umac
niania żelazobetonowymi słupami. 

Według przybliżonych obliczeń, pr'Jjekto
wana mechanizacja całości przemysłu węglo 
wego zwiększy dwukrotnie wydajność pra · 
cy górników, a jednocześn'e ułatwi im pra
cę i w zasadniczy sposób zmieni jej char;ik 
ter. W przyszłości otwierają się perspekty
wy jeszcze więk~eg'J podniesien:a wydaj
ności pracy drogą automatyzacji wszys;.
kich kompleksów mechanizmów w kopal
niach i kierowania n:mi na odległość. 

ROLA ESKAWATOROW W GORNICTWIE. 

W ielkie znaczenie ma też Tozwój me•o 
• dy wyd0bywania węgla. rud itp. sposobem 

otwartym tj. za p0mocą poteżnych elektrY•.l!" 

ekran masy, lecz traktowali je jatko czerń, ja- rakterystyczmych właściwości filmu ra-
ko tłum, nadający 61ię jedynie na „tło''. Do fil- I dziec.kiego - masowośd i pozytywnego boha-
mów tego rod.zaju zahczyć należy wioski Urn tera - jest film Michała C7jaureliego o Stali· 
„Cabiria" oraz amerykański „Intolera.nce" - n:e „Przysięga''. Na przykła'dzie tego i ilnnJ1:Ch 
ten ostatni nakręcony przez jednego z naj- jemu podobnych filmów widzimy, jak raz z.na• 
większych twórców filmowych, Griffitha. Jed- IE!2ione elementy reahzrnu socjal:Stycmego roz 
nak dopiero film radziecki, wyrażają.cy roman- wijają się i wzbogacają, pokazując życie "lu-
tyzrn w;elk:ch, rewolucyjnych wydarzeń, u<:zy- dzi radzieckich ora.z ~eh 6oołec:zne uświado-
nił 7. „ma.sówek" główny element artystycz.ny mien.ie. I tak w „Pieśni tajgi" widzimy, ie zła 
twórczości fJmowej. many swym kalectwem bohater dzięki nawią· 

P ierws.zym wielkim filmem radzieckim był zan::u bezpośredniego kontaktu z ludem, z któ-
„Pencernik Potiomkin" Sergiu6-za Ei6en- rego wyszedł, odzyskuje dobre 6amop0C2ucie 

6teina. Zyskał on olbrzynii11 sławę w całym oraz artysty=e natchnienie_ Lud sy.beryj6ki 
świec:e dzięki 6wemu nowatorstwu technkz- pokazany w „Pieśni tajgi" nie jest bezpoota-
nemu I wartości utystycznej, lecz przede ciowy. Twórcom filmu udaje 6.ię uzyskać mecz 
wszy1;tkim dzięki swej głębokie/, rewolucyj- dotychczarS rzadko spotykaną - w~dz sp.o-
nej treści. w filmie 1yim nie ma irndywid11alne- strzega dzie6:ąlki be7Jirniennych ludzi w tłu· a 
go bohatera. W:dzimy jedynie marSy ludowe, m'e, a jednak pam!ęta je tak, jakby to były 9 
tworrzą<:e ruch rewolucyjny, a przedstawione „gwiazdy" ekranu amerykańs.kiego. 

w 6po6ób romantyozny i podniosły. A,,1;tysta Realistyczna metoda filmowców radzieckich 
unika tu zagłębiania 5ię w szczegóły JE!t'!nost- opiera się przede wszystkim na &-Zcz.egó-
kowej charakteryzacji, by móc naryi;ować o- !owym pozna.n.'.u życia narodu, ży<:ia konkret• 
gólne dążenie szerokkh rzesz. nego l realnego, które zawsze przejawia cię w 

Film Pudowkina „Matka" ( vg. powieś<-! S. Eisenstein formach narodowych. I tak np. Czap jew jest 
Gorkiego), n.a.kręcony w 1927 roku, był Rosjani;nem, posiada wtSzy Łk.ie cechy 6Wego 

kon.tynuacją d:cieła EirSenstei:na. Poka11_ano w narodu, a mimo to jest zro:zumiały t bliski 
całkowicie różni sdę od bohaterów filmów a- k · d I k · Zn nim .kształtowa.nie 51ię rewolucyjnr.go uświado- ·az emu postępowemu cz owie owi. any 

m1enia proletar:atu rosyjskiego. Prasa lcapita- merykafus.kich czy też z.achodn:o-europejskich. radziecki twórca filmowy, Wsiewolod Pudow· 
listycz.na rozpoczęła wówczas kampanię prze- To samo można by powiedzieć 0 trylogii 0 Ma bn, w ten spotSób określa tę <:harakterysty<:'Z· 
ciwko filmowi radzieckiemu, twierdząc, że ksymie, „Tęczy" i w:elu innych filmach ra- ną cochę kinematografir. radzieckiej: „Film NI· 

„Pn1ncernik Potiomkin" i;ukces swój zawdz:ę- dz.iecki<:h, które będąc przeznaczonymi dla m:- dziecki j~t na.ro<lowy, jeśli chodzi o formę. a 
<:zal jedynie nowatorstwu artystyczno-technicz lionów ludu dają obraz tych mili0J1ów. socjalistyczny pod względem treści" i - „W 
nemu. Starano i;ię w ten sposób odwrócić u- H ollywood pokazuje nam na ekranie obra7.y filmie radzieckim problem l'larodowy je-st roz-
wagę publicuności od ideologicznej wartości z życia elity, mniej lub więcej prawdo- w:ąza.ny z pozycji socjaLsly<:zny<:h, z punktu 
filmów radZ.:e<:kich. podobne przygody tych. którym się w życ'u widzenia równom>rawn'.enin i sw,.,body n4'tO• 

W okresie filmu dźwiękowego kLnemato- „udało". Film amerykański działa na n:Skie, dów, uszanowania ich narodowej samodziel• 
grafia radziecka osi11ga jednak dalsrze prymitywne instynkty widza, oslab~ając jego ności i kultury". 

sukcesy, rozwijając się WSpan1.a!e, jako praW· wolę W walce O polepszenie Warunków ży<:;a, ostatnll\ wresZ>Cie, bez.sp<JrniE" przez W5Z): . 

dziwa rSztuka d'.a mas. W fi!mi.e „Czapaje.w" I Bohatero:vie f:1mów radzieckich są nato- kich uznawan11 cechą filmu racLziecldego 
obok rewolucyjnego ludu w1dz1my JUz row- miast Jednostkami pozytywnymi, ludźmi jest bojowy, wo;u;ący humanizm. Nie ma on 
nież indywidualnego bohatera. który jednak o wielkim poczuciu obowiązku obywatelsk:e- jednak nic wspólnego z abslrakcyjnvm huma

Kobiety metalowcy- obraduJq 
Zagadnienia współzawodnictwa pracy 

W ubiegłą niedzielę, odbył się w Kato-1 posłanka Orlowska„ Przedstawiła ona obo
wkach I-szy Ogólnopolski Zjazd Kobiet, człon wiązek ciążący na kobietach poglębiania 
k:ń Zw. Zawodowego Metalowców. Tematem dokonanych w kraju reform społecznych. 
Zjazdu było omow1enie zagadnień wsipótza· przyjęcia C'Zynnej postawy wobec wroga 
wodn.tctwa pracy wśród kol:Jlleł, zatruct10- klasowego. 

n!.zmem Johna Forda, z 6entymentaliizmem Grif 
filha czy też indywidualisty<:znym human!• 
zmem Chąplina. Dla Forda np. obojęmym je5' 
właściwie, kto jest bohaterem jego filmu _. 
może nim być prostytutka, zdrajca lub też ka· 
pltalista. John Ford &to'i na stanowisku calko
wietqo ignorowania nierówności społecznej 1 
walki klaiSowej. Człowiek w ogóle, cierpien~a 
w ogóle, pełna „obiektywność" i :,nieza~ntere
sowa.nie" artysty socjalnym. :z.naczenie.m uczuć 
i c11.ynów jego bohaterów. 

nych w przemyśle metalowym, hutniczym, W dyskusji, jaka wywiązała się nad refe-
i elektrotechnicznym. Poza tym na porząd- ratami, uczestniczki Ziazdu wskazywały na ffumanfam filmów ra?z.ieckich jest natomlast 

. humaruzmem WOJUjącym, humanizmem, 
ku obrad stały sprawy zawod'Jwe. istniejące dotychcza~ braki w poszczególnych stawi·aj·ą~ d b k' .d 

1 W Z . 'd · · ł d · ł k ł 300 d l t k l ó k h d · d · · · '· d ~ym prze 60 ą wyso ·ie, 1 eowe ce ę. 
Jez zie wz.1ę o u zia o o o e ega e P ac w ac . pra~y w z1~ zm1e opie;.1 na huma,nizmem nie wybranych jednostek, lecz 

Były nimi: członkinie Rad Zakładowych, matką I dz1eck1em, akc.11. we-z.asów l t. p jednostek, stanowiących masy ludowe 
przy zakładach pracy, przodownice pracy, Przytoczono pI"Zyklady niewykorzystywania, . . . · . 
przemysłów metal0wych oraz referentki przez wydziały socjalne E.un1 przyznanych l Estetyka. socjaltsty-czne.go real;izmu ;-: f·„l· 

d · ló k b' I z M ta' ' na te ce'e m1e Ille wyskoczyła Jednak Jak Pa11as z 
wy zia w o iecyc 1 w. e owcow. . . . , głowy Zeu.sa. Tworzyła &ię ona <:ałyml latami, 

Referat o współzawodnictwie pracy wśród . W uc~w~lone1 .re~oluc1I podk_r.eslono ko- a walka 0 jej sformułowania obfitowała nie 
kobiet członkiń Zw. Metalowców wygłosiła ~1ecznośc jak naJwtększeqo wyslłku w zrea-1 tylko w sukcesy, lecz również w pomyłki i 
tow. Ja~zczukowa, przew'Jdnicząca Wydziału hzo:-vamu planów gospodarczych. błędy. Filmow<:y radzieccy potrafią jednak wy 
Kobiecego CKZM ZJa<.d wysł.ał depeszę do Pr~z~denta .RP. ciąqać wnfoski ze swych niedociągnięć l w 

0
• 

Obecnie na ogóiną liczbę 54 tys_ 759 ko- Bolesława. B;ieruta. oraz .d'J mirustra. Mmca parciu o należycie pojętą sa.rnokrytykę iść na
biet zrzesz.onych w Zw. Metalowców, ponad z zapewnieniem, ze kobiety zatrudnione w przód po obranej przez siebie drodze. 
16 tys. kobiet bierze udział we współzaw'Jd prze~yśle metalo;vyni, hutn.iczym i e!ektro- Bev.;przeaną zasługą kinematografii radzie<: 
nictwie pracy. Wykonują one normę w gra- techni._czn!fll dołozą wszel.kich s!aran dla kiej jest to, ie nie traktuje ona filmu jedynie 
nicach od 150 do 200 procent. Wśród przo- pr~etermmowego wyk0nama planow prodllk jako pro<luktu przemy&łowego, 'Że wybrała pio 
downie pracy znajduje się wiele takich, c:yJnych. Poza tym :VYSłar:o d~peszę . do pa- nierską drogę poszukiwań artystycznych i wy
które przekraczają normę i o 200 procent, ru ~otton •. przewodmczaceJ S'-''latow~j Fede- chowawczych zarazem. Zamiast hasła ,,6ztuka 
a w niewielu pojedynczych wypadL~(:h osią raci1 .Kobiet ·'Jraz do Nmy PopoweJ, i;>rze- dla &ztuki" c:zy też ,sztuka dla z.abicia cz.a.su·· 
gają nawet ponad 40Q procent normy. wodmczącej antyfaózystowskiego, Komitetu wybrała hasło: „sztuka shiży prawdzie", ,,611.tU• 

Referat polityczno-g'Jspodarczy WY.e:łosiła Kobiet w z..-=-RR -t.a dla ludzi d 0 DMwl'b:.Lwvch l.u.dzi.ac,b'' 
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·FO nictwo ,,Dąbrówkiu 
• nie zdaje egzaminu 

Mat"notrawstwO surowca i przestrzeni 

Zdekqmpletowana turb fna zajmuje 
:ialę 

~u. nuzej bytności w oddzial" PZP.J~ 
- Nr. 8 przy ul. Dą.browskiej przekonaliśmy 

że, owszem, produkcja stoi na poziomie pod 
~ niemal względem, lecz jednocześme 
dostrzegliśmy wiele rzer?.y, świadcząrych uj9-
miiie o kierownictwie fabryki. 

I 
I 

sali, co i stoł6wka, umieszczono umywalnię O• 

raz garderobę na 40 osób. Ponieważ robotni
ków jest o wiele Trięcc>j, więo wszystkie sale fa 
bryczne są. wprost obwieszone częściami g-ar
deroby męskiej i damskiej. O oliwie, zalewa.ią 

1 
~ 

rej 1nzystkie podl9gi, "b· spominnmyh ~ylk~ mi- ł · 
mochodem. Trzebn b;n~ o ~·tym w c 0117.Pniu po 
śliskich po•adz.karh, h.v móc tu utrzymać rów- J· 

nowngę. Robotnicy znś. jak wiadomo, bardzo 
rzi>dko uczę~zrznją nn. dancingi. 

Kinownictwo żali ~ię, że nie ma micj~ca na 
świetlicę-, podr7.a• gdy rluż::t, ładna sala ~toi zu 
pełnia bewżvtl'rzniP. Krńlujt> w niej ma~7.yna 

paro1"1"a, zakwnlifil-nvrnna przez Komi~ję na 
7.lom. 

Tak wygląda „szatnia" na sali Jabryczne/ 

Knrbni11. je~t obnerru1. i rzy;,tii.. Ale nad ku· 
chnię. ł mieści się wolny pokój, zapchany zapo
mnianą. widać przędzą. l'rzy minimum wydat· 
ków można by tu urządzić zupełnie wygodną 

i schludną stołówkę. 
']'akie marnQtrawst.wf) przr•tr:r.Pni, gdy fabryka 

nie posiada przyzwoitP'.i stołówki, świetlicy, ani 
żłohk11 i przed•zkola, źle śwhrlc~' o zmyślP or 
ga nizacyjnym i zapobi~:::liwnśti kierownictV<"e. 

Rohotnicv „Dii.hr6V<"ki'' ~urniPnnil'I wypPłnia
ją ~we ohowiązki. l'\iPrhże kiero""nictwo oraz 
DyrPkrj'1. Brnn żoV<"a r6wnie>ż nie. rnpominRją o 
swoich obowią zkach. 

Prze.chodzimy np. z kierownikiem oilniiałn, 

tow, Baranowskim, przez dziedziniee fahr~·n

ny. Czego tu nie mal Poprostn nie cbrfl ~ię o
czom wierzy~. OdnosimT wrażeniP. że znajduje 
my aię w składnicy odpadków. Wnędzie wid11~ I 
porouznoane ~tosy żelaza. •tarych ~krzyii, na ~,L ar. 
pieru i t. p. w~z~~tło to ilawno .in?. powinna 7a I ________ _.____________ I 
bra~ Centrala Odpadków. Dlaczego trgo nie 

C~eza•em Cenny ~tlrnwiP~ U]Pga 7nim7"!11\I. z i szamy ad1•y fa howcó budo lanych j 
'Wchoddmy do ~tołówki. .Te.i ~glą.d iropełniP t~iewykwalifikowani praco'\vnicy będą przeszkoleni !, 

-.pr11.wiPdliwia robotn.ików, kt6rzv wolą. jeM 
11.& podwónu alho przy ma~r.vnie. W te.i ~11mej Jedna z bolączek naszego życia gospo- sennego sezonu robót budowlanych mogli l 

d~rczego jest brak wykwalifikowanych ro- stanąć do pracy jako siły fachowe. 

Kurs 
rz-yjmuje 

techniczny 
jeszcze słuchaczy 

M~ejskie Kursy Te<-hn!czne obchodzilv w 
tych dn·ach uroczvsto~ć rozdan:a świ adectw 
41 absolwentom, ko.ńczącym rocznv kurs tech
niczny. Jest to drugi zastęp absolwentów tej 
6zkołv. 

bitników budowlanych, a równocześnie Robotników kierować będzie do prze-
Urzą.d Zatrudniennia notuje dużą ilość pra szkolenia Urząd Zatrudnienia. 

cowników budowlanych bez żadnych kwa- W związku z tym zawiadamia się, i! 
lilikacji. Zagadnienie powyższe zostało o- wszystkie przedsiębiorstwa, zgłaszają.ce za 
mówione na wczorajsze.i konferencji w U-

1 

potrzebowanie na wykwalifikowanych pra
rzędzie Zatrudn. Postanowiono, że wszys- cowników budowlanych na sezon wiosen
cy robotnicy niewykwalifikowani przecho- ny, winny to uczynić niezwłocznie w Urzę
dzić będą w czasie zimowym kilkumiesi(;>CZ-, dzie Zatrudnienia. 
ne przeszkolenie, aby z rozpoczęciem wio-

Ił' tę i z pou;roten. 

Dosyć skła~nie 
W życiu akademlcki'm Uniwersytetu 

Lódzkiego SKŁADA SIĘ coraz lepi'!j. 
Pnede wszystldm, Jeśli chodzi o SKŁAD 
SOCJALNY studiującej młodzieży. Ze 
sprawozdania rektora. U. Ł. prof. dra Ta· 
deusza Kotarbińskiego, wygłoszonego ~ 
uroczystej inauguracji roku a.kadem1c
kiego 1948-1949, wynika, iż na o;;ólną 
ilość 2407 nowoprzyjętych studen'.ów -

1134 OSOBY POCHODZĄ ZE $RODO· 
WISKA ROBOTNICZEGO; 

783 OSOBY WYWODZĄ SIĘ Z INTE· 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ; 

449 OSOBY - TO SYNOWIE I ~jR
IU CHŁOPOW. 

Le~arz lekarzoVI;- n·eró11ny 
W jednym z ostatnich numerów „Dzien 

nika Polskiego" znale:Wśmy 1. _.:niste a 
serdeczne podziękowanie pod adresem 
jednego z krakowskich lekarzy, Za •u· 
mienne wykonanie wyjątkowo trudnej 
operacji szpi.a.lnej, za tr03kliwą opiekę 
lekarską. 

Musimy stwierdzić, że podobne w.-:mlan 
ki sprawiają nam o wiele 'vi~kszą, przy
jemność tudzież satysfakcję, niż doniesie 
nia.... o tak licznych, niestety, ostatnio 
procesach przeciw lekarzom niedbałym 

niesumiennym. 

a dwói~u~ 
Nie mamy nic przeciw temu, ł.f\ publil"& 

ność łódzką pasjonuje karkołomna jazda 
na. wrotka.eh, l'zary iJuzjoni~tów. ~alta na 
tt"apez.ie, popisy żonglerów i tzw. balan· 
sls .ów. ale nie ładnie jest, że public-zność, 
aby zobac1yć .. nowy, atrakcyjnv program 
cyrku Nr 2" tloczy si':' w niesamowity 
sposób do we.lścla, dusi i depne ;nale 
dzieci. ,,ba'ansuje" ordynarnie Jest t'<l 
tym bardzie.J pnykre, że tuż koło nami' 
tu cyrkowego znajduje się pomies"ŁCzenie 
dla tresowanego niedźwiedzia., tudzl~ż 
lwów. 

- No, no, no - mruczą do ~febie zgol" 
szone zwierzęta. My już jesteśmv cd 
dawna. oswojone, a ludzie są dzicy. Tacy 
strasznie dzicy! 

P. S. Na~uralnie, nie cała publlC7JJlość, 
śpiesząca. do cyrku Nr 2, Jed taka „dzl· 
ka", ale spora jej część zas!i\go:."e r.a 
dwójkę ze sprawowania. 

~ ........ ~...._... ..... .._... ..... ~ ........................... ~ .................. ~~ ..... ~~...._......._,.~~ ....... ~~ ................. ~ ........ ~ ........................ ~ ...... .._,. ....... ...._... ........... ~ ..... 

Ce • 

nik należności 

Szk-oła mieści się przy ul. Piotrkowskiej 115, 
c-zynna jest przez trzy dni w tygodniu: ponie
działki, śro<:ly i p;ątki od godz. 1630 - 18.30 
a ma za zada.nie dać teoretyczną podstawę 
tym wszvstkim, którzy pracują w dziedzin'.e 
tech.nicz.nej, a mają pewne braki wykształce
nia te<Jretycznego. Słuchacze rekrutują się z 

techników. podmajstrzych. pracowników b:ur Honoraria winny u w-zględniać możliwości finansowe ludzi pracy 
technicznvch. Przeciętny wiek słuchacza wy-
nos! lat 30. Nowy kurs rozpoczął się. ale jest Z pewnością; nie wszyscy czytelnicy wie- Przyjrzyjmy się cennikowi. fatnieie w: sunięcie polipów z nosa 1500 zł. Poród bez 
jeszcze pewna ilość mie;sc wolnvch. na które dzą. o tym. że istni 0 ie. o:atwierdzcmv orzez nim parag-raf, którv przewidu.ie że iest on komplikac.ii ze strata dwóch godzin czasu 
słuchacze mogą być przyjęci. Wszyscy więc, \Vydział Zdrowia cennik należności lek~r- ule-owy i obowiązuje w razie niezawarria I kosztu.ie w nocy 3000 zł .• w dzień - 1575 
kt&zy pragną pogłębić swa wiedzę, mogą za- skirh. obowiąZ'1.iący w Łodzi i w WOJe- oddzielne.i umowv z lekarzem o należnrść zł. Usunięcie guzów łatwych do onerowa
pisać s i ę na kurs techniczny. wództwie. za udzielenie porady, za zabieg chirurgirz- nia według cennika ma kosztować 1500 zł., 
---~-------~----------------------------n~ lublooren~. CzyjedMkl~ane wpew ~ś~~a~~iP 111hnn~t~ ~~m:>nychkn~ci 

Ie·ka ski 

O, dz' d I . u zwyc·1ęz· a nvch przvnaimniei wvpadk'll'h ~tosui:i się w Z'llP7.ności od rodzaju złamania - 1125 w a szym Ciąg do tego ce.nnika - to już jest zagadnienie - 1875 zł. UshwiE'nie wvwichniphrch sta-

N k El k · Ł • d k" • odrębne. Bo oto w renniku czytamy: za wów wraz z nierv,rl';~vm ·opatrunkiem ma 
owy su ces e trown'l o z le] wfavte u lekarza w ci:>gu dnia płaci się kosztować 750 - 2250 zł. - znów w zq,-

w tych dniach ustalone. z')stały w.vnilo I współzawodnictwa wyniki były mniej wię- 300 zł., w nocy zaś - 600 zł .. lPk:>rz za wi- Ieżności od rodzaju 7Wirbniecia. Zaloienie 
współzawodnictwa pracy miedzy Elektro•v- cei wyrównane. zyte w domu ma prawo nohr;:ić 600 zł. - odmv piPrsiowei · t2.k często stosowane 
nią Warszawską i Łódzką w miesiącu wrześ, Obie Elektrownie wykazały w miesiąi:u w dzień, w nocy zaś - 1200 zł. Więcei niż przy gruźlicv pł~r kosztu ie 60() zł. Opera
niu. sprawozda\':czym większą ibść punktów, po dwie wizyty w cisgu dobv moga bvć tvlko cv.ine u1<-0ńczeriie poroniPni->. i<tk przewidu-

Elektrownla Łódzka osiągnęła 336 punk- lepszając znacznie wydajność pra"'' s .>_vch policzone. ieże!i istnieie bezwzi!"le<ine wska- ie cennik. ma ko<17tovrnć 3000 zł. wraz ze 
tów, uzyskując tym &amym przewag~ 34.6 załóg i zw 1 <;kszając je~zcze bardziej .:we zanie. Jeżeli lekarz ze względu na l}T<Jgę WS7.VStkimi potrzPrmvmi zahie2"amL 
punkta nad Elektrownią War~zawską, która '.)Siągn'ęcia ekrnloatac;vjne przypadku chorobowego lub na żądanie ro- N::i!eżv z:>znii<'zvć. ŻE' <'e11nik iest niepl"ł-
zdobyła w wyżej wymien'onym okresie Pracownicy Elektrowni Łódzkiej w głę!:>.:i- dzinv musi przebvwać dłużei w mie<>zka- nv i poza szerrc>g-iem drnbn"ch ":V.Vnności 
3-01.4 punktów. kim zrozumieniu. że tylko na dr'.)dze zv.ri~k niu chorego. należv mu i::ie noza norm::ilna chirurg-icznvch i hrvnsrol"n-icmvch. kt.ó-
Zwyd~stwo swe zawdzięcza ElektMwnia szen'a wydajności pracy mogą polepszyć nnłata - dodatkowo za k;:iżde pół godzinv rvch nie wvmieniliśmv riie Z"wiera M· 

Łódźka lepszym wynikom w dziedzinie -lo- dobrobyt swoich rodzin oraz przyczynić ~te; 300. zł. Za. poz:adv W ni~dziele li!b .święta nrz"ldad tak T''lnnliirnoi 0ner<>rii. i2k usu
trzymania planu produkcji, oszczędnoqci d'.) rozkwitu itospodarczego kraju - z nie: mozna dohcr..ac do wvze.i wym1emonvch niec:te wvrostkR rnb"C"kowego (ślenej 
węgla J ciągłości ruchu w sieci do cze~o ustannym zapałem będą kontynuować swą należno~c} 50. nro~erit PT?"wirln<mei sumv, kis7.ki). BrRki tE' .,.,., leżałoby uzupełnić, aby 
przyczyniła się -znakomita sprawność jei za pracę w dobrze zrozum'anej szlachetne.i ry· Czvnnosc1 chirurgiczne, 111k n::inrzi1klad u- upi\mać dowolności. 
logi monterskiej . Na ozostałycb odcinka„, walizacji w na~t nnvm kinrtale. <ml I suniecie migdałków kosztuia 2200 zł., u- Jest faldPm nowszechnie znanvm. że na-

o jest przyczyn rak' na r u? 
Należy oczekiwać rychłej poprawy zaopatrzenia miasta 

W ostatnich dwóch .miesiącach z~opatn:e-

1 
uzyskiwanej za. mięso wiepr~owe, . . rzeźn: :_!~ (która często nie była ani wieprzowa, ·~ni 

nla Łodzi w mięso i w tłuszcze zwierz~ce zakłady przetworcze P.rzerab1ały Je chętn ' "J sucha) przestanie być produktem wysok ic~j 
niedomagało, mimo, że s.tatystyki ubojów, do na wędliny. i to wę~lmy wysok'.)gatunko~v~. d'.)chodowości, Na ten masowo wyrabiany 

·k'.)nanych w Rzeźni Miejskie i, wskazują po ~ow;tała tego ro?za3u a.normalna sytuay~" artykuł cena została obniżona o 50 zł na '<g . 
ważny wzrost ilości ubitego bydła, ś,. iń ze 80. procen~ . m1ę~a wieprzowego szb . a Ta wprowadzona zm iana w rP,.,..,,,„, v.rpł -r

l cieląt w przeciągu trzech kw •:Jw hie- przerob wędl.m1 arsk1 . '<. ,... nie na poważne zwiększenie się ilości mięsa 
żącego roku w stósunku do tego ~ame ,~o . Aby zapobiec tE'mu, Łodzka ~orni . Ja ~e~ wiepr:i:owego. dos.tarc1anes:o do sklepów. 
'lkresu w roku ubiegłym. Ubito w tym cza- rnkowa ·11rprow<idz 1 ła. ~zere~ zmiai: w cenni Podaż wołowiny jest w te; chwili duż3 . 
sie 0 700 sztuk bydła. 40 tys.ięcy świń i 0 3 k~ na wyroby wędh'l 1a~sk1e i m1.ęso. Ce':la i n·c należy ; i ę spodziewać, aby na tym f)d · 
tysiące sztuk cieląt więcej, niż w roku ubieg m1ę~a zost.ala n1eznaczn1e podwvz•:wna, na· cinku powstał.V iakiE'kolwiek br~ki, qdyż w 
łym. Niedobcry, jakiE' m ' mo to po~stał.Y w tomiast ceny wc:dlln ~legły ~b~l~ce. _T~k miE'siącacb iesiennvch n;:istęo11ie rok r'.)CZ· 
zaopatrzeniu rynku, tłumaczyć m'.)zna .edy- opłacaln~ .dotychczas da właśc 1 c1eli ;va · ~~~a nie okresowe zwiększenie podaży bydła. 
nie ~m. h w ~m samym ~a~e w ~k~~ __ w __ r_re_7_n_1_c_n_l'_h __ .. s_1_1r •. h_~_~_-,_a_l_h_~_o~-~-~-t n __ . _~ ___________ ~------rr-._K_.1_ 

ubiegłym duża ilość dowożonego do n1asta 
bydła i mięsa nie była ujawniona i nie ·na
gła być ujęta w s.tatystykach rzeźni. Cały 
d')konvwariy na potrzeby Łodzi ubój został 
ujawn.'ony dopiero przez zaopatrzenie mi.i· 
sta przez i:tworzenie tzw rvnku centralneg~, 
Mieszkańcy naszego miasta odczuw iJą 

brak mię~a wleprzoweg'J i tłuszczów (sło'll· 
na, szmalec). Przyczyną tego jest pnwstnv 
mywirnie si ę od podaży rolników. dla któ
rych tucz świń, wobec ni~kich s~osunkow; 
cen otrąb i ziarna, stał się bardzo opłacalny 
Należy przypuszczać, że już w listopadz ie 
sytqacja na tym .pdcinku ulegnie poprawie , 
gdyż wówcza!> h'.)dowc,Y zwiozą na sprze:iai 
poważne ilości sztuk mięsno-słoninowych. 

Wysoka cena żywca przyczyniła się ostat 
n.i.o do d'.)ŚĆ poważnego o~raniczenia rentO\\ 
noścl przedsiębiorstw rzeźniczych. 
Wnh1M1 .at04unko~ ;o mało oolacalr:.eJ ceny 

Ubrania robocze i ochronne należą się robotnikom 
Interwencja Związku \\:łókniarzy 

Zaopatrzen ie roboln •ków w u„roni a roóorzel powyższe artvkułv zaledw;e w niewielkim od· 
I odzież ochronną n!e bylo ob j ęt e plannwa- setku, Zarząd Główny Zwi ązku Wlókn ariy 
niem w 1ą45 1 144n r Z tego powodu p.1wstd· zda i ąc sob ie sprawę z w~żn0śn teqn zag~rl · 
la poważna luki! nn tvm orlc1nk t1, które] rio n en a. zaalar'llowal odoow1E'dn •e wlnrlie. N~ 
di. ' ~ n.E' udało s • ę 1p<;7n e wvrównać. sk•itek interwen<:ji 1w , ą1ku w tych ch•af'h 

Jeśli chodzi o zw yk łe . dro llchow e ub ·an 'a przvbyl1 do Ł'>rl?.1 przed;;fawi<"ie le M nisterstw~ 
roh.- cze, to sv tuar- •a p ·1E'ds •aw a s ę ieszne PrzPm yslu oraz orzedstaw1c1ele M nis•e•stwa 
wzq l ędn•e dobrze. Mnie ] wię<:e) 70 procent z11· Pracy i Op•ek1 SoolE><"znei Po zap rnamu s ę 
potrzPbowania zostało j1lż dotąd w br. 01kry- z sytuilCJq na teren ie lód?.kich fabryk pr1ed
te. Gorzej iest z orl1 i eią n<:hronną spec1alną stawic:ele Rządu przyrzekli interw0niować w 
jak: ubran ia kwasn.-,rlpn rne. fartnrhv q11rnnwe swvrh m•n·stersfwnrh. Zwi ązek Włń1<n : n·1v 
fartuchy orbronne dla kobiet itp. Równ .,;i źle n : P'Ąc]l. ol wie przvollnuie aby prHrn• 7pn •11 
stni sprawa trepów. wł~rt7 Z •htnłv zrealizow~ne i nhran,;'I rt\hnnP 

Centrala M0n;ifr1Pn iR CZP\V! hyła w ~·an·P 1 ni11pi: orhrnnna •zaqwarantnwane Umnwą 
oo.k1vć dotvchcz.as zaootrzebowan,e labryk na Zbiorową, dostarfzone robot.nlkoin. K. 

WPt chorv. którv msi. 11raw0 do leczenia w 
UbezPiE'C7alni 8nolecztiei. nie Z'łW!'ze może 
korzystać z pomocv te.i instvt11cji. która 
iE'st ?"qnii ZP swvch \">Mk/-m T"k ~am0 na 
wsi chłop czesto mnsi wieźć chora żone-, 
rzv cł..;~nlro dn i1;>fi„no,,...., lek"'rz" w rni11sterz 
ku. którv w-<-kor:>vstnie <1wnh S'rtui1rię 
i nie 11wzglP.dni<>. możliwości finansowvch 
pacjenta. Cn•nik sn0('7.vwµ nr<>wdooodnb
nie sr><>l~oinie w s~•fJ:>dzie himkll. w gabi
necie kkarza. a na honoraria narzeka wie
le ludzi. 

Neszvm zdaniem wvżei opisanv cennik 
nowinien bvr st,.,«')wqrw w !!zerokim zakre
się wobec członków Zwiazków Zawodowych 
- w mieście. Il ria ,..rsi Runadertwo sołtysa, 
czv Gminnei Radv ~""dnwei stwierdzah
c0 sbm m'łiatlrn·vv biedn„~n rzv średniego 
rhłon<t ~vil"no wvst"r<::z,·ć dla sto~wania 
cennika nlgnwP"'O. Nie można D„7ecież wy
m::i~ać. bv hier1nv chłon. rnh0t,nik. czv in
teligeiit nracui:>"V nł1>c>ili takie l'lumv. na 
iakie h1t1~ro s0bie Może pozwolić kuniec 
czv nrzed.;;iębi"r<'1. nrv-1vnhv. Cennik po
winien hvć io:różninowanv kl::isowo. 

Wvdaie sie mim. źr> sor""''a n~wizii i uło
żenia nowego ronnilta lE'k::irskieg-o iest 
kwestfa nal:>ra. Nal"Ż"łobv stworzvć dwa 
CE'nniki. z ktńrvrh ieden bvlhv naprawdę 
ulgowv. nrzvstosnw!łnv do Możliwości świa. 
ta or~r·•. a dr11ci <'1"""'';a„11facv t„rh, kt6-
rzv płacić moga wvższe bonnr"ti::t. 

~1. 7,nl~v<;ka. 
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Był piękny, słoneczny dzień dziew iąteg_o 
1naja 1945-go r. Kilka kilometrów za Berli
nem w pięknym sosnowym la'5ku stała ar
tyle;ia. Wyszereg')wane działa wystawiały 
na pokaz swe błyszczące, ~o.źpe paszcze, 
nie maskując się już przed mkim. 

Wróg byl zwyciężony. 

Żołnierze leniwie krzątali się między o.a· 
miotami, bo dzień ten był wolny od wszel· 
kich zajęć. Wszystko było j!l-Ż zrobion~ i u: 
trudzeni chłopcy mogli sobie odpocząc. Of1 
cerowie razem z żolnierzamt wylegiwali 
1iię na słońcu, palili papierosy i wspomin.:ili 
minione dni srogich ~itew. Niektórzy pis.a 
li do domów pełne radości listy. 

Jak tu się n ie cieszyć, kiedy słonko przy· 
grzewa, a wiatt tak po swojsku szumi w ko 
narach drzew. 

Ciiii ... - śpiewały brzozy. 

&zszszaaa... - kończyły słowo sosny. 
Byliście nieraz na pewno na wycieczce 

w lesie, to przecież wiecie jak słodko się 
robi na sercu, kiedy las śpiewa'. A wjęc wy 
obraźcie sobie jak miłe są takie odgłosy ser 
cu żołnierza, który w przeciągu paru lat nie 
słyszał nic poza hukiem armat, kiedy "?;a· 
miast ptaków latały mu nad głową e.amolo· 
ty, a słońce widział tylko przez grubą za· 
.słonę z dymu. 

W cieniu ogromnego krzewu jałowca leży 
rozciągnięty na brzuchu, ogromny jak ien 
słup telefoniczny, artylerzysta. Pisze w tej 
pozycji list na arkuszu pap!1::ru wyrwanym 
z zeszytu. Żeby było wygodnie podłożył so
bie znalezioną gdz.ieś niemiecką książkę. 
Wolno, starannie stawia litery. 

„Kochani Rodzice I 
Davmo już do Wa n ie p is.alem. Nie gnl~· 

wajcie się na mnie o to bo naprawdę rue 
miałem czasu. Jakeśmy ten Berlin z<l<;>bywa 
li to Wam opowiem kiedy już w domu bę
dę. Strachu trochę było, bo Niemcy bronili 
się jak tylko mogli. Jakoś mi s ię nic nie 
stało. Tylko ten nasz kochany pan chorąży 

„Kochany Promyku! 

Juz dawno do Ciebie :ni-e p isaliśmy, bo jes
teśmy trochę leniuchami. Zaczął się już rok 
S'lkolny i znów uczymy się wszyscy raz.em. 
Ty.lko n<l!SQ:a Tereska Trębacz i Zosia Stasiak 
oraz Koru;tIDty Kaszozyk nie czytają k'5: ążek, 
ale 06tatruio się p-0prawili i już książki czytają. 
W tym roku w klćl6ie III i IV jset n.ais w'.ęćej, 
jiłlk: w roku zesz.Jym. Szkoła nasza j€5t o<lre· 
montoiwma, a klasa ładnie wymalowana. W 
tym. iroku założyliśmy koło PCK JeśLi chodzi 
o zbiory na polach, to były bardzo dobre, tyl
iko miejscami .ziemni•alci się nie urodz:iły. W 
tym roku mamy już piłkę i możemy codzien-
111i-e grać. Przez cały rok prowadziliśmy ogro
dek ~olny, gdzie każde z nas miało s-wój za· 
go.nek. S.zkoła nasza wygląda zupełnie inaczej 
- z.e starej stała się jakgdyby nową. W czy
stej Jdasie jest nam dużo milej ~ przyjemniej 
6ię uczy,ć, a b iblioteka, ktąrą nam ofiarowa· 
łeś . bardzo nam pomaga w nauce. Już tera'Z 
będziemy :zmów pisać do Ciebie ca:ęściej, „Pro-
myku".- · 

Pozdrowien'.a WSllysLki.m Ciociom, pracowni
kom dmka~ni „Głosu Robotniczego"' ora.z 
WS.1.)"Stkim korespo·ndentom „Promyka" zasy-
łają ' 

uczniowie i uczennice Szkoły Powszechnej 
w Woli Buczkowskiej 

ODPOWIEDZ 

Drodzy przyjaciele! 
Ogromnie uo:eszyłem się Wais.zym listem. 

N:e posądzałem Was wprawdzie żeście prze· 
stJh być przy1aciółmi „Promyka", lee.z zawsze 
to trochę przykro. czekać tak długo na !;st od 
swv<"h bliskich. (Bo Wy dzieci wsi, tak same 
jak· d.z.i.eci robolnicz.e z miast. jesteście m• na· 
prawdę bardzo, a bardzo bliskie). Pragnąłbym 
zobaczyć Was osobiście i tę Was.zą odnowi°'ną 
szko<ę, ale muszę to niestety odłożvć na cz.as 
niie<>ik.reślonv. bom mocno ri:aoraoowa.nv 

dził<> już z nieba. Najmn.iejs-iy wiaterek nie 
mącił ciszy. Drzewa stały s1Jtywno, jakby 
wyprężone na baczność - tak !.amo, jak 
tych sześciu żołn ierzy stoj ących na skraju 
lasu między dwoma armatami gotowymi do 
stnału. Lufy ich j uż patrzyły w pole, a wy 
soko w niebo. 

Nr 287 

Starszy sierżant· Zając, który obecnie był 
szefem baterii, to znaczy t~k:im sta~ym, I BUA1\1A TOMASZA EDISONA 
który ruiczym matka , musi się starać, zeby Słynny wynalazca Tomasz Edison lubił 
żołnierz miał_ c? jeść, żeby miał ~ałe ubra- pokazywać swoim gościom ciekawe urzą· 
nie, czystą bieliznę i buty bez dZJ.ur a na· dzenia swego domu. Jeden z g-ości Ediso
wet, żeby miał co palić -dokonywał pr?P.- na, otwierając bramę zauważył, • że jest 
glądu. dość ciężka i otwiera się z trudem. Zapy.; 

- Ach, t y niezdaro - strofował jednego tany w tej spraw.:e Edison odpowiedział: 
z tych sześciu. Jek żeś ty te buty oczyścił<! -. Ta bram.a połączona jest za pomoeą 
Wcale się nie błyszczą. To Boże słont!czko · ~pecJalnego urządzenia z kotłem. Otwiera„ 

ac.o~Y„_..lll!ii!Aii4e.!!!lill!il..._, , l powinno się w nich przeglądać. A u ciebi~? .lll? ją - moi go~e ~ostarczają mi 50 li• 
- skaranie Boskie Jakeś ty Berlin w · takkh trow w~y do zbiornika. W ten sposób 

Zając o którym Wam jeszcze pod Warsza
wą pisałem, ze taki dla żołnierzy dobry, to 
zginął w tym Berlinie. Strasznie go wszy~
cy żąłu1emy. A już jego ojciec, pan starszy 
sierżant Zając, to nie je i nie śpi. Ciąg'e 
tylko pali fajkę i wąsy skubie siarczyście. 
Bracia to znów udają, że nic się nie stało, a 
ten najmłodszy, nasz dowódca, pan poruC"Z
ni'k Zając, zrobił się niby strasznie sroJi, 
ale przecież my wiemy, ze to nie od serca. 
Nie wypada dowódcy żal pok.az~vać, więc 
pokazuje złość. Ale przecie± my go dobrze 
znamy ... " 

Nagle przerwał pisanie, bo poczuł, że ktoś 
koło niego stoi. Spojrzał do góry i zerwał 
się na równe nogi, zapinając pospiesznie 
dwa niedopięte guziki od munduru. 

Przed nim &łiał dowódca baterii. 

butach z<lobywai? 0tri;ymu3ę energie potrzebną do oświetle„ 
~a domu. 

Najgorzej jui dostało się ~redniemu sy-
nowi pana Macieja, Józefowi Zającowi. któ- PRACOWITE PSZCZOŁY 
ry stał osta tni, bo był małego wn-o&tu. A Dla zebrania jednego kilograma miodu 
to staremu guZJik wydał ,się źle p;zy~zyty, a .pszcmła musi przelecieć aż 150 tysięcy ki· 
to oba buty lewe, to znow. karabm zle WY" ·loo:netrów. Pszczoła waży przeciętnie jednlł 
c~yszezony c~oć ~łyszczał J~k sr:b.ro.~ T~k dziesiątą c:r;ęść grama. Podczas jednego 
się stary rozs1erdz1l, ze aż su: om, 1 ił 1 krzy- lotu pszczoła przynosi do ula nektar kwiet
knął. ny o wadze jednej dwudziestej gram~ 

- żebym ja był twoim ojcem, to bym clę By zebrać kilogram miodu pszczoła musi 
nauczył dyscypliny wojskowej, ofermo je· wykonać 50 tysięcy lotów. Długość lotu 
dna! obli?za się przeci_ę~ie na trzy kilometry„ 

Ś · eh a więc dla zebra.ma Jednego kilograma mio 
Wszyscy w rme · du pszczoła musi przebyć 150 tysięcy kilo· 
Dopiero s1ę stary pomiarik<>wał i dla utrz:1 metrów, to znaczy, że musi oblecieć ziemiQ 

mania powagi podkręcił sobie wą~a. dokoła prawie cztery razy. 

- No, dobra - powiedział iuż spokojnie. 
Znata mnie chłopoki i wita, że łubie wszyst 
ko akuratnie. Jak pr.zyńdom pon porucznik, 
żeby mi było wszystko na glanc. 

JAK DALEKO JEST DO SŁOIQ"CA? 

Porucznik widząc zmieszanie błnierza · u
śmiechnął się życzliwie i zapytał: 

A kiedy „pon porucznik" przyszedł d'ńr:e 
m inuty przed piątą, ojciec ..!.. Zając siarcz:v 

- do ście zameldował Zającowi - synowi. 
- List pistecie, Sobierajski? 
- Tak jest, obywatelu poruczniku 

Srednia odległość Ziemi od Słońca wyno~ 
si _„t):7lko" 150 milionów kilometrów. Cyfry 
teJ me można ~bie wyobrazić inaczej jak 
pme,z porównanre. 

A więc... aeroplan, pędzący równomiernie 
z szybkością. 200 kilometrów na godzi r~ 
potrzebowałby na przebycie tej przestrzeni 

moich starych. 
- Pewnie piszecie o swoich bohaterskich 

czynach w Berlinie? 
- Iii, obywatelu poruczniku. Jakie tam 

czyny. Biło się Niemca i tyle. 
Jednak zarumienił się jak panna, bo po

rucznik mówił poważnie. Sobierajski był je
dnym z najlepszych żołnierzy w bateri i. 

- Takie się tam rM.ności pisze starusz
kom. Dawno już nie m ieli odemnie listu .. 

- No to piszcie, a pamiętajcie, że wyzna· 
czyłem was do honorowego plutonu, który 
dziś odda salwę na cześć zwycięstwa. Zamel
dujecie się o godzinie 5-ej u siars~go sier
żanta Zająca. Tyliko musicie wyglądać jak 
na pa radzie. 

- Rozkaz, obywatelu poruczniku! - ra· 
dośnie wykrzyknął Sobierajski. Dziękuję za 
zaszczyt. 

Było w pół do piątej, Słońce w honorowej 
at:iyśC!le tys.iąca drobny.eh obłoc-zków scho-

Mumę Wam powiedzieć, że my tu wszyscy 
w mieście jesteśmy ba.rdzo radu, że zboż.e ła
dnie obrodriło. Będzie dosyć chleba dla dz.ieci 
z wiose.k i dla tych -z miast. Będą te"i i buciki, 
i ubraJll.ka, i koszule i wszystko, co trzeba, bo 
rodzice Waszych kolegów i. koleż<µiek z miast 
pracują w fabrykach be.z wytchnienia, a nawet 
ścigają się między sobą - k to zrobi lepiej, (to 
się u nas nazywa współ;:awodniclwo pracy). 
A może i u WM. w Woli Buczkowskiej jest ta· 
kie współzawodn:ctwo, bo w innych wioskach 
już jest! Czyście sły·swli już o tym. że ze Slą
ska i innych województw robotnicy po skoń· 
czeniu swej .pracy w fabryce jeżdżą na wieś, 
by pomóc w pracy biedniejszym rolnikom? U 
Was pewnie jeszcze talciej brygady robotniczej 
n~e było . One jeżdżą najpierw do w'osek, 
gdz.ie jest stacja maszyn rolniczych i te wła
śnie maszyny naprawia ją, naprawiają nawet 
ga·rnki i. podkuwają korue - wszyslko natural
n:e - bezpłatnie, bo imacz.ej cóż by to była za 
przyjacielska pomoc? 

Moi drodzy, z poprzednich Waszych listów 
wiem, "ie u wielu ,z Was w domu nie m<1 ko· 
nia, bardzo bym choiał wiedzieć wobec tego
jak poradzili sobie Waisi rodzice przy ż.niw«ich , 
a szC?.ególnie przy orce jesiennej? · 

Napis,zcie mi te.ż, ]ak €obie radzą z na •1ką ci 
z Was, których rodzice nie mają pieni ędzy na 
zakup podręczn i ków szkolny<"h. Chciałbym w 
ogóle wiedzieć jak każde z Was żyJe, jak jest 

- Łobywatelu poruczniku! Starszy sicr· 
żant Zając melduje pluton honorcrwy goto· 
wy do boju ... ee - do strzelania - popra\vił 
się szybko. 

- Dziękuję, Czołem chłopcy! 

- Czołem, poruczniku! 
- Za minutę oddamy salwę honorową, 

po dziesięć pocisków każde dziale. Na zam 
kowych wyznaczam starszego sierżant.a Zają 
ca i bombardiera S-0bierajskiego 
Obsługa na miejsca! 
Po kilku sekundach pry~klljąca iskrarnl 

rakieta wzbiła się do góry na znak że można 
rozpoczynać! 

- Uwaga! Załadować! 
- Gotowe? 
- Gotowe! 
- Na cześć 

ognia!! 
z:wyci ę; twa, biegłym, 

- I na twoją cześć, Wacuniu - szepnął 
cicho MacieJ Zając pociągając gwałtownie 
za sznur. 

u niego w domu, ja.kie ma zamia,ry na pny
s.złość, Niek'.óre z Was już mi o tym pi•saly, 
ale to było jeszcze przed Waoszą wy·decz.ką do 
Łodzi, a prz.ez ten cza5 możeście się rorz.myśE· 
ły? Aha, napiszcie mi również, czy stairsze ro· 
cizeństwo któregoś z Was pojechało na naukę 
do miasta - do Szkoły Przysposob' enia Prze· 
myslowego , (w skrócie mówi s i ę SPP). 

A teraz na jserdeczn.ie jsze po'Zdrowienia od 
Re<lakcji, od drukarzy i wszy.stkich przyjadół 
„Promyka'" 

Redaktor 

PS. Fotografię' W<l!sozą otr>Zymalem. Jest ona 
ślicrna, żałuję tylko, że nie mogę jej um i eścić 
w „Promyiku'", bo iest za mała i nie dosyć wy
raźna. Czy otrzymaliście dwie książka od Ma
ryisi Sz.tylakówny z Łodii? 

DROGI „PROMYKU'"! 
Jak wiesz, mies i ąc lipiec spęd'liłem na .ko· 

lon:iii nad Bałtykiem. S i erpi eń pracowałem w fa 
bryce, jako praktykant. Drogi „Promyku"", 
chciałbym bardzo, ażebyś w kilku słowach na· 
pisał: kto to był Anto11i Malczewski? Kiedy 
s i ę urodził i jego zasługi dla dobra państwa. 
Drogi „Prom yku"'! Jes tem bardzo uradowany 
z promocji do następnej klasy. Prosiłbym Gię, 
.. Promyku"", ażebyś iak najs.zybciej dał mi od
powiedź, bo zale"iy mi na wiadomo·ś<:iach o An 
tonim Malczew.,,kim. Moc .na ise.rdecz.nieis,zych 

•86 lat. . 

ZWIERZĘ, KTÓRE CHODZI NA GŁOWIE 
Mą.twa, zwana także atramentnicą, jest 

jedynym okazem świata zwierzęcego, któ
ry chodzi na głowie. Dokoła ust mątwy 
ułożone są. długie ramiona - macki, które 
służą. jej do przyczepiania się do skał. Mąt
wa, poruszając się, staje na głov\'ie, ramio· 
na zaś wyciąga przed siebie. Ruchy jej na 
lądzie są. bardzo powolne, ale w wodzie pły
, wa szybko_. Z mątwy otrzymujemy farb~ 
·zwaną sepią. 

JAK LUDZIE SIĘ WITAJĄ NA SWIECIE? 
Kafr - mieszkaniec Afryki Centralnej 

wita swych znajomych klękając i posypu· 
jąc sobie głowę ziemią. Abisyńczyk całuje 
ślady stóp swego przyjaciela. Tybetań
czyk wysuwa język i szarpie się za 

ucho. Australijczyk podaje dłoń do pową
chania. Japończyk pada na kolana i pochy. 
la głowę. 

życzeń posyłam redakcji „Promyka" , wsz:yst· 
kim korespondentom, dzieciom z: Woli Bucz· 
kowskiej oraz: po1.drawiam jak najmilej Alfł 
Płos-zajską, Kry'5tynę Koper J Jasię Picholę. 

Odpowiedź. 

DROGI ZDZICHU! 

Kędz ;erski Zdzi3/nw 
Pabianic~ 

Bard.z.o mnie interesuje, jak Ci przesze<lł mie 
siąc praktyki w fabryce, czy wiele si ę nau
czyłeś? Kto opiekował &.ę Tobą i uaył w fa· 
bryce. Ma}ste.r czy robotnicy? A może Twój 
ojciec? Czym chciałbyś z.ostać po skończeTJ.iu 
szkoły? Należysz już chyba do Związku Mło
dzieży Polskiej? Czyś otrzymał jaki ś Est od 
dzieci z Woli Bucr,kowsk.iej? One nie m>t i ą 
chyba teraz czasu i do „Promy.ka'", już 
od dość dawna nie p'saly. N ie m-0gę solJie 
przypomnieć, jak się mają Ala Płoszajska. 
Krysi<! i Jasia Pkhola, w spis ie k.orespm1de.n· 
tów „Promyka"' nie ma ich. C-zyibym zapom
niał za,pisać sobie w zeszycie ich nazwi&ka1 
Najserdeciniej pozdrawiam Ci ę w :m:eJJiU 
„Promyka" i jego przyjaciół. 

* * * 
ANTONI MALCZEWSKI 

Antoni Malczewski urodził się w roku 1793 
w Warszawie. Wraz z ro-dz.icami przeniósł siq 
następnie do Krzemi eńca, gdzie uczył się do
skon<ile w tamtejszym gimnazjum. W la.tach 
mlodości był oficerem armii napoleońskiej, a 
na'5tępnie podróżnikiem, zwiedzającym Szwaj
carię, Wiochy, Fra'llcję, Anglię i Niemcy. Przy 
jaźnił si ę osob i ście z v:ielkim ;poetą a.ng1el· 
skim, Byronem. · 

- Gdy ~rrócil do kraju po la tach tułaczk i , tył 
w nędzy i w nędzy tei. umarł - w dn.iu 2 ma.
ja 1826 roku - w kilka miesi ęcy po wydaniu 
i~o fedvneao Dneoiekneao dzieł;i „Maria.", 
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Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogoto"r1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 
Walenta Apteka Nr tel. 7. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku
tnowskiego" mięści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

(j t o s KUTNOWS~T 

Zaprzańcy z,, uriera Częstochowskiego" staną przed sądem 
O~rniu zdrajców narodu polskiego odpowie za wyslug1wanie s1ą hitlerowcom 

Wkrótce przed sądem okręgowym w Czę
stochowie rozpocznie się proces 8 byłych 
współpracowników „Kuriera Częstochow
skiego" - dziennika niemieckiego w języ

ku polskim, wydawuncgo przez okupacyjne 
władze niemieckie na ternie Generalnej Gu
bernii„. 

SYLWETKI ZDRAJCOW 
Na ławie oskarżonych zasiądą homan 

Stanisław - zastępca naczelnego redakto
ra „Kuriera Częstochowskiego", Stanisz 
Zdzisław - „redaktor" polityczny, Stanisz 
Józef „redaktor" polityczny, a w latach 
1944 do stycznia 19-15 pelniący funkcje re
daktora naczelnego, Jeli11.ski Ryszard -
członek redakcji, Starostecki 'Tadeusz -
pseudoliterat członek redakcji, Jucha Sta
nisław vel śnieżyński Stanisław - współ-

nikami „Kuriera Częstochowskiego" - Według dokumen~ów, wydanych przez 
dziennika niemieckiego w j ęzyku polskim „Propaganda Abteilung'' znalezionych w 
szli na rękę władzy paiistwa niemieckiego, arcl1iwum redakcji Kuriera, miał on posia
szerząc szkod l iwą proniemiecką propagan- dać zdecydo:wanie katolicki charakter, aby 
dę, w celu osłabienia ducha oporu w spo- przez to stać się lepszym narzędziem pro
łeczeństwie polskim, działając tym samym pagandy. 
na szkodę Państwa i uarodu polskiego. Na łamaC'h ,Kuriera" zamieszczane były 

„Kuri~r Częstochm:ski" b~~ P.ierw.s~ym.. artykuły 0 treŚci religijnej oraz wydawany 
n'.1 te.rem.e Gen~ralneJ Gube!m1 ~z1enmk1~m był stały dodatek zawierający wiadomości z 
mcm1eckim w Języ~u polsk~m. Pierwszy Je- życia kościelnego, wyjątki z ewangelii itp. 
go nui:rier ukazał się w dmu 14. lX. l939, Naczelnymi zadanlami „Kuriera Często-
ostatm 16.I. 19:5 roku. N ~ •• • c~owskiego" było wpajanie w społeczei'1-

. Wydaw~ny by! w C ... ę~tochowie. Zasię- stwo polskie, że Niemcy wojnę wygrają i 
g1em sw01~ obeJmował ~rocz Częstochow~, że tylko lojalna wspolpraca z nimi da moż
Rarfom, ~~elc;e ora.z powiaty częstochowski, ność narodowi polskiemu wzięcia udziału w 
radomski 1 kielecki. t · k " E · o · ł kl d .25 t 1 worzenm „nowego porząd u w urop1e 

siągną on na a ys. egzemp arzy. propagowanie wyjazdów robotników pol· 

pracownik „Kuriera", Tomza Janina __:. ko- ,,PISMO skith do Niemiec, wreszcie wpajanie w spo
ł~czeństwo polskie nienawiści do Związku 
Radzieckiego przez publikowanie oszczer
czych artykułów i zmyślonych faktów. 

rektorka i jedno cześnie współpracownicz- j r ATOLICKIE I PRONIEMIECKIE" 
ka redakcji oraz Mróz Stanisław vel Kon- ,,Kurier Częstochowski miał być, według 
rad Henryk - „redaktor" polityczny. I zaleceń władz niemieckich, jedynym pi-

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wymienia- smem „katolickim" na całą Generalną Gu
nym, że będąc dobrowolnymi współpracow- bernię. 

odziny emocji ew 
Dwaj odważni studenci zdobyli !glicę 

D w aj członkowie Klubu Wysokogór-
5'.kiego: Wojciech Niedziałek z Zakopa
nego, student socjologii i Zbigniew Ja
worski, student medycyny Unjwersy
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, pod
jęli się zdjęcia ze 105 metrowej Iglicy 
wrocławskiej uszkodzonych luster i za
łożenia nowych żarówek - sygnaliza
cj'i dla samolotów. 

Studenci przystąpili w dniu 15 bm. 
o godz. 11 ·ej do wspinania się na IglicG. 

Nazajutrz dn. 16 bm. o godz. 11.30, 
a więc po przeszło 24·godzinnej wspi-

naczce, Niedziałek os]ągnął lustra Igli
cy. W ciągu przeszło ' 24 godzin tater
n!cy wspięli się na wysokość 100 me· 
trów. O godz. 16,45 taternicy zrzucili 
ostatnie obramowan'i e luster średnicy 
4 metrów i rozpoczęli montowanie ża
rówek. 

O godz. 20.00 studenci - taternicy 
zeszli na ziemię: 

Rozentuzjazmowane tłumy, które 
obserwo\vały przez cały czas uciążliwą 
~'racę taterników, zgotowały :im burzli
wą owację. 

ZASŁUGIWALI NA NAJWYŻSZE 
POCHWAŁY NIEMCOW 

W realizacji tych zadań brali udział 
oskarżeni ku wielkiemu zadowoleniu wladz 
niemieckich. Dano temu wyraz, gdy pod ar
tykułem Stanisza Zdzisława, współpraco
wnika „Kuriera Porannego" z okresu przed
wojennego, zam:c:::zczono następujący dopi
sek: z zadov::o!eniem notujemy powrót pol
skich dzi-::nnikarzy do ich zawodu", 

O tym, jak gorliwymi \vspółpracownika
mi byli o:;kurteni, świad<!'~Y dokument zna
leziony w archiwum redakcji, w którym je
den z naczelników „Propaganda Abteilung'' 
zabrania publikowania artykułów osk. Tom
zy Janiny, są one bowiem zdaniem władz 
niemieckich zbyt proniemieckie, i przez to 
mogą podważyć „zaufanie" społeczeństwa 
polskiego do dziennika. 

GLORYFIKATORZY HITLEROW.SKICH 
BESTII 

.FP&;. Konferencja kierowników poradni świetlicowych 
Ministerstwo Oswfaty zorganizowało tlkowych. 

Oskarżona Tomza już w dniu 20. 9. 1939 r. 
zamieściła swój artykuł w „Kurierze Czę.: 
stochowakim" pt. „Niemcy i Polacy", w 
w którym gloryfikuje humanitarne postę
powanie żołnierzy niemieckich wobec ludno
ści cywilnej, piętnując jednocześnie żołnie
rzy polskich za ich, „rabunki i gwałty", któ
rych rzekomo mieli dopuszczać się na lud
ności. Kończy swój artykuł ~daniem: ,,Wi
dzimy, że stosunek Niemców do Polaków 
jest przychylny i przyjemny; musimy sami 
starać się o to, by współżycie między nami 
a nimi nastąpiło jak najszybciej, bowiem 
tyl:..o w zgodzi<.. i spokoju można tworzyć 
wielką i nową pracę". 

3 LATA WIĘZIENIA ZA SABOTAŻ przy Inspektoratach Szkolnych Porad- Program konferencji obejmuje zagad 
Przed Wojskowym Sądem Rejono- nie świetlicowe, których celem jest pod nienia ideologiczne, zagadnienia związa 

wym w Gdańsku odbyła się rozprawa r..oszenle poziom:i pracy ~wiet~ic~w~j ne. z organizacją porad_nictwa w dzie
pr.zeciwko Jerzemu Kownatke, oskar- przez dost~rc;an'ie wszy:tk.1m. sw1etl1- dz1nie teatru amat~rsk1eg?, zespołów 
żonemu 0 sabotaż. Kownatke zatrudnio com. ma~enałow do prac sw1et~1cowych, mu~ycznych, czyteln~ct,wa 1 samokszt~ł
ny był w majątku państwowym w Kro l udzielanie ~a.chowych porad 1 pomocy ceni a <?raz z zagadn1en PolskJ ~s~oł· 
kowie, pow. morski przy pracach żniw Instruktorskie]. . cze~ne] w programach pracy sw1etl1co-

nych, wsypał w nieobecności t~aktorzy O_becn'e na terenie Pols~I zost~ło .zor We]. . , . . , 
sty do karteru p1asek i kamienie. Trak-

1 

gan1zowanych 50 Poradn'i ś~~.r1e.t11c~-1 _Di.:zo, czasu posw1ęcon.e będzie om~
tor przez karygodny czyn oskarżonego wych. W czasie od 13 - 17 pazdz1ern1- Wleniu :i przedyskutowaniu sprawozdan, 
był w c ' ągu całego tygodnia unierucho· ka Minis~ers~wo <:?światy org~nizu.Je które są konkretnym wyrazem potrzeb 
miony. · . konferencJę kierowników Poradni św1e terenu. 
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ynq ary 
W Warszawie w ciągu miesiąca odbu

dowy wpłacono do Stoł. Komitetu, pro 
wadzącego akcję zbiórkową ogółem 18 
milionów zł. W pierwszych dniach paź
dziernika wpłynęło dalsze 7 m'iln., z cze 
go przeważającą część stanowią ofiary 
wrześniowe. Ogółem z akcji wrześnio
wej na terenie ~arszawy Stoł. Fun
dusz Odbudowy Stolicy otrzymał do
tychczas blisko 25 miln. zł. 

Poważne sumy zebrało woj. łódzkie, 
Według przybliżonych obliczeń przekro 
czyły one 30 miln. ·zł. Ze zbiórek ulicz 
nych na terenie województwa uzyska
no 4 ,5 mlln .zł. Na terenie samej Łodzi 
zebrano 1.154 tys: zł, z innych miast 
wyróżniły się: Piotrków - 331 tys. zł, 
Pabianice - 269 tys. zł i Tomaszów -
186 tys. zł. Z powiatów najlepszy wy
nik osiągnął pow. łaski, w którym ze
brano przeszło 453 tys. zł, pow. s~erac:iz 
k' - 222 tys. zł i pow, radomsko. -
212 tys zł. 

W dalszym ciągu nie ustaje ofiarność 
klasy pracującej. M. in, pracownicy 
Państw. Fabryki Aparatów Elektrycz

nych na Dolnym śląsku przepracowali 
na rzecz stolicy 2 godziny, ofiarowując 
należną sobie zapłatę w sumie ponad 
20 tys. zł. na odbudowę stolicy. Nieza
leżnie od tego pracownicy ci opodatko-

a dbudow Warszaw 
wali swoje pobory w wysokości pół I Warszawski zorganizowali koncert, z 
procent, aż do chwrn zakończenia od- którego dochód w wysokości 15 tys. zł 
budowy Warsz.awy. Kolej?rze warszaw przekazali na SFOS. 
scy ze stacji Warszawa - Wschodnia Z poszczególnych instytucji wyróżni
wpłacili ponad 32 tys. zł zebrane dro- la się ostatnio Komunalna Kasa Oszczę-
gą składek. Członkowie Zw. Pracow- dności pow. częstochowskiego, przeka

ników Przemysłu Skórzanego Oddz. zując na odbudowę stolicy 100 tys. zł. 

z • • zyc1a ZMP w Łowiczu 
MŁODZIEŻ SZKOLNA ŁOWICZA 
ORGANIZUJE AKADEMIĘ Z OKAZJi 
MIESIĄCA POGŁĘBIENIA PRZYJ ĄŻ· 

NI POLSKO - RADZIECKIEJ 

Po przerwie wakcyjnej praca orga
nizacji młodzieżowej na terenie szkol
nym znowu odżyła. Szczególnie ożywio

na jest praca koła przy Liceum Peda
gogicznym, które liczy 130 członków. 

Młodzież przygotowuje się w tej chwi· 

11 do uroczystej akademii w związku 
z Miesiącem Pogłęb i enia Przyzjaźni Pol 
sko - Radzieckiej. Również młodzi eż 
zrzeszona w ZMP przy Liceum Ogólno 
kształcącym nie pozostaje w tyle. Koło 
to liczy 120 członków i w chwili obec
ne; organiz11ie m i ędzvszkolne koło pre
legentów. Prelegenci wyjeżdżać będą 
w teren, by obsługiwać zebrania kół 
wiejskich. 

Poza wspomnianymi kołami na uwa-

gę zasługuje koło ZMP w gimnazjum 
Na Blichu, które zorganizowało u sie
bie sekcję świetlicową. 

MŁODZIEŻ ZMP GARNIE SlĘ DO 
SPORTU 

ZMP w Łowiczu przejawia ożywfoną 
działalność na polu usportowienia mło
dzieży. ŁKS ZMP zorganizował z po· 
czątkiem bieżącego miesiąca treningi 
bokserskie. W chwili obecnej sekcja 
bokserska liczy 20·u seniorów i lO·ciu 
junforów. 

W pierwsyzch dniach listopada sek 
cja boksrska ŁKS ZMP organ'izuje za
wody juniorów pod nazwą „pierwszy 
krok bokserski". 

W związku ze zbliżającym się sezo
nem zimowym na arenie ukaże s1ę ło
wicka drużyna hokejowa ZMP, która 
w ubiegłym roku zdobyła mistrzostwo 
B klasy i w br. wystąpi w rozgrywkach 
w kl~sie A. 

W podobnym tonie utrzymywane były 
prace pozostałych oskarżonych publikowa
ne w Kurierze. 
Oskarżony Roman w artykule pt. „Za

szczyt" starał się udowodnić młodzieży pol· 
skiej, że takim samym zaszczytem, jak 
przed wojną, była służba wojskowa, jest 
dla niej praca w służbie budowlanej -
„Baudienst". 
Każdy z oskarżonych zamieścił kilkase~ 

prac w „Kurierze Częstochowskim". 
Zarówno utwory oskarżonych, jak ró"" 

nież całe archiwum redakcji Kuriera, za• 
wierające m. in. bardzo przychylne opinie 
władz niemieckich o ich działalności, za
chowało się w nienaruszonym stanie i 
świadczy dobitnie o zarzucanej im w akcie 
oskarżenia winie. 

Proces ten będzie pierwszym w Polsc~ 
procesem o kolaborację, skierowanym nie 
przeciw jednostkom, ale całym grupom lu
dzi, których. działalność tworzy samoistny 

I problem, w tvm wypadku problem współ
pracy w prasie gadzinowej. 
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Radziecka kronika kulturalna · · 
W słynnej Galerii Tretiakowskiej w Mo. 

skwie otwarto wystawę obrazów znakomitego 
malarza rosyjskiego lwana Szyszkina, zmarłe-
go przed 50 laty. · 

* * * W stol'.cy ZSRR rozpoczęto wyświetlanie 
pierwszej S'!rii nowego filmu „Młoda gwar· 
dia", na kręconego według powieści znanego 
pisarza radzieckiego Aleksandra Fadiejewa. 
W ciągu pierwszego dn'.a film oglądało 175 
tys. widzów moskiewskich. „Młoda gwardia" 
wyświetlana jest w 20 kinoteatrach i w 8 klu
bach Moskwy. Akcja filmu toczy się podczas 
okupacji niem'.eckiej. Bohaterami filmu są 
młodzi uczestnicy organizacji podziemnej, 
która prowadzi walkę z okupantem. Film jest 
osnuty na faktach autentycznych. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódż, Piotrkowska 86. TPJefony: Redaktor Nacz. 216·14 3ekret r: riat 254-21. Red. nocna 172-3l, 
Dział o2'łoszeń: Piotrkowska 55. teL 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW ,.Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiectziaJności za terminowy druk ogłoszeń. 



Btr. 8 

TEATlł.ł" 
l>aństwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 . „Igraszki z dia

błem". 

Państwowy Teatr Powszechny 

ni. ll·go Listopada 21 - tel. 150-36 p e k e 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" o „ .. a· r cle w a sza ws l m 

fiATR „SYRENA" Traugutta i J. . 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

1 1 
• 

Teatr Komedii Muzyezne1 .,LUTNIA" Bilans dwudniowych 2owodów le~kootletycznych z uaziołem mistrzów 
Otwarcie s~i~kfg~g~:9248 bnia 20 paź. Na Stadionie Warszawskim padły dwa re- l\IlELIS:M:Y JEDNAK I SUKCESY.-

Zwiqzku Radzieckiego 

d.ziernika i dni następne 0 godzi.me 19.151 kordy świat.owe, które ustaliły zawodnkzki Jedyne ~ukcesy Polaków przypadły . w 
,,Piękna Helena" opera komiema w 3-ch radzieckie. Dumbadze w rzucie dyskiem osią- udziale sztafecie 4 x 100 ro. i Machowi w b1e
aktaclt (5 odsłonach) muzvka J. Offenba- · gnęła V.'Ynik 49,32 m., bijąc oficjalny rf'kord gu n,a 400 m. Sr,tafeta Polski w sklad2li.e Kisz.
cha. l!dzieł. hierze 60 osób. Chór, balet, Niemki Mauermayer o 1 m. i t c. Andrejowa ka, Lipski, Stawczyk, Rutkowski pokonała 
statyści, orki~tra.. . . ustatła drugi rekord światowy w pchnięciu niespodziewanie sztatetę ZSRR (Kuzniecow, 

Uwaga.: Pomedziałek 1 wtorek teatr me- kulą, uzyskując odległość 14,39 m., a więc 0 Gołowkin, Sanadze, Karakułow) uzyskując 
~'lllly. " 11 cm. lepiej od oficjalnego rekordu Niemki b. dobry czas 42,0. <;idańszczanin Mach wygrał 

eat~ „O~A Zachodnia ~3. ~el. ~4~-0.9 Mauermayer. Rekord t.en ustalonv był na 400 m. zwyciężając ,płotkarza" Bułańczyka 
Codz1eame Cl 19.30 w medziele 1 sw1ęta ' . . · , ' k w ·k te · t · 

0 16 i 19.30 komedi~ muzyczna R. Stolza tym samym ~lad1onie w r. 1934 podczas me- (ZSRR) w czas.e 50,t se -_ ym n JeS naJ-
pt. „Pepina". czu Polska - Niemcy. lepszym rezulta~em ~owoJennym na tym dy-

. • • Zawodniczki polskie na tle doskonałych stansie. Ze sprmterow dobrze wypadł poz-

No Cl."RtK Nk r ~. Pl. Niepodległoscdi . przeciwn'.cz"'k wypadły słabo. Jedynie Bregu- nańczyk Stawczyk, który w bie~u na 200 m., 
wy a ra cv1ny program w m po- . . . . . . . · · k ł Goł 

wszednie godz .. i9.'30, sobota godz. 15.30 lanka, mimo. ze r,decyd_owanie uległa ~10- g?z1e zajął trze_c1e m1eJSce, P,O ona . OW-

19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: taczkom radzieckim, os1ąghęla w pchnięciu kina b. rekordzistę. ZSRR, zas w drugim -
· kulą najlepszy po wojnie rezultat 12,39 m. Sanadz.e uzyskał Jednakowy czas 22,8 sek. 

IN 
ADRIA „Czarodziejskie z.ia.rno" 

godz. 16, 1.8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJI{A - . .fi:urhan Mał~chowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
g-odz. 11, J 2. 1 R 16. 17. 18. Hl. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie 
ziarno" 
godz. 16.30, 18.30. ?O 10, w niedz. 14,30 

POLONIA - „Aktorka" 
godz. 17, 19, 21, w nledz. 15 
film dozwolony od lat 12 

PRZEDWIO~NIE - „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w -niedz. 15 
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - „Siedmiu śmiałych" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 w 'liedz. 14.30. · 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Wielki przełom" 
godz. 18.30, 20.30, w nledz. :l.5.30 
film dozwolony dla młod~ieży 

Ą{UZA - „Wyspa ska.rbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwrlopv clla młodzieży 

ROMA - „Jasne łany" 
godz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla mlo1..1.zieży do lat 14 

STYLOWY - „Decyzja prof. Milasa" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWJT - .,Wvspa bezimirtni.a" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzież:v 

WISLA - ,.Na morskim szJrlm" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WŁóKNl.ARZ - „Na morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 11iedz. 14 :30 
filr1 ciiJ~-vt!on· r!l.'l młodzieży 

WOLNO:'.'C - ,Aktorka" 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 

ZACHJl1TA - „Marsylianka" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

Co usłyszymy przez radm 

W pozostałycH konkurencjach wśród r,awod- Bieg ten wygrał zdecydowanie mistrr, Europy 
nicr,ek radzieck:ch na wyróżnienie zasługują Karakułow (ZSRR). Sztafeta Polski 4 X 100 m. 
Ganeker i Cr,ud.ina które w skoku WZWYŻ pobiegła doskonale, przy czym najlepiej wy
przekroczyły z łat~ością wysokość 155 cm. padli w niej Lipski i Stawczyk. Biegnący na 

!J_wa9__*!_.. f!-~!~~.e_ D_H ~-:.!! 

W niedzielę zakończenie sezonu 
W zwią1-ku z uroczystością zamknięcia te· 

gorocmego sezonu sportowego, która z.osta
ła wyr,naczona na dzień 24 października rb. 
przez ŁOZKol., Z.:i.rząd S~kcji Ko1arskiej 
Wł. Zw. Dziewiarskiego Klubu Sp')rt-owego 

w Łodzi, zwołuje nadzwyczajne zeb1·anie 
wszystkich członków Sekcji, na dzień 22 
października rb. (p i ątek) o godz. 19 min. 30. 
Zebranie odbędzie się w nowej s:iedzil:l:e 
Klubu przy ul. Kilińskiego Nr 145 (:pra·.va 
')ficyna I piętro). · 

Uroczystość zamknięcia sezonu kolarskie· 
go, odbędzie się na terenie m. Pabianic, 
gdzie na swsie łaskiej zostaną rozegrane 
dwa wyścigi, a mianowicie a) 50 km mi
strzoi.two Okręgu, c;lla posiadaczy kart wyś· 
cigowych, b) 25 km dla poS:iadaczy rowerÓ':'i 
turystycznych (r,rzeszonych i niezrze3zo
nych. 

Udział w piątkowym zebraniu kolarzy 
DKS oł>owiązu ie wszystkich członków Sek
cji pod rygorem organizacyjnym. 

Studenci Akademii Wychowania Fizycznego 
podejmowali gościną sportowców radzieckich 

Akademia Wychowania. Fizycznt>go goścJla. NMtępnie odbvło się przyjęcie, w czasie kM· 
ba.wią.cyeh obecnie w Warszawie sportowców rego wręczono spo1·towcom radzieckim od1.naki 
radzieekich. sportowe Akademii ·w:vchowania :Fizycznego. 

W niezwykle przyjaznym nastroju odbyła się 
w~paniał11. uroezystość, zorganizowana na cześć 
~ości z Zl'lRR przez Zarząd U~zehliany ZW"lą.Lku 
Aknrlemiekiego 1.Ilodzieży Pol~kiej. 

Po przemówieniarh na~tąpiła. rzeU artysty-
czna uroczy8tośei w wykonaniu studentów 
AF\V. 

Po oilrgraniu azeregu znanych utworów Czaj· 
kow~k1ego, RymFkij j-or~R kowa i innych wybi
tnych muzyków radzieckich 40-osobowa grupa 
studentów A-IVF wykonała -w ~trojach naroJo
yvych ludowe. tańce polskie: knjawiak:i., IJberka, 
mazura, krakowiaka i inne. ---

Z kolei przem6wił do goś«i dyrektor A W l'', 
płk. Górny, poilkreślając i7. występy najlep~zyrh 
sportoweów radzierkiC'h, pogł~biają. nie:wą.tpii
wie przyjaźń międz.v Polską i ZSRR i że z wy· 
stępów tych zawoi!nicy polscy odniosą z pew· 
nością. duże korzyści. 

Przyjęcie upłynęło w bari!zo Rerdecznym i 
koleżeńskim na5t.roj11. 7'1>hrani odśpiewali wspńl 
nie narodowe pi!.'~ni Polski i ZSRR. Na. :r.a· 
kończenie odbyła się zabawa, kt6r& trwała. do 
późna w nocy. 

Na uroczygtości hyli obecni ilelegaei GUFK 
z inż. Kucbarem na !'Zele oraz szereg wyhit-
11ych sportowców pol~kich_. ____ ....,. __ _ 

..... ...__.. __ ..,.. __________ ,_ SP w marszu na 10 km 06:agnęła czas St m. Na stqdionie w Colombes ~noszą w Olechowie, v dr~żyna IT kompan'i 

Francja-Belgia 3:3 (2:1, ~~ ::~: Najsłabszy c-zas wynosił tu 1 godz. 

PARYŻ (obsl. wł.) - Na stadf-:>nie w Co
lombes w Paryżu rozegrano międzypaństwo
we spotkanie piłkarskie Francja - Belgia. 
Mecz zakończył się wynikiem remisowym 
3:3. Do przerwy drużyna francuska prowa 
dzila 2:1. 

Brawo Olechów 
Pod-cz.as ma;:;owych w całym k.raju „Marszów 

Jes~ennych" w woje-wódrtwie łódz.kim osiąg": 
nięto &rereg h. dobrych czasów. Jak nam do· 

Odpowiedzi Redakcji 
Ka.pita.n sportowy ŁOZPN p. Kowalski. 

Za nadesła,ne pozdrowienia z Brat~lawy ser
decznie, d.7ńękuiemy. 

Tow. Z.ioła. - Zah1jemy bardzo, że w Soli· 
cach Zdroju nie możecie dostać swego ulub:o
nego ,,Glosu Robotniczego". Za nadesła.ne po· 
zdrcwienria serdecrnie Wam dzięk0ujemy. Prze· 
kazaliśmy je wszystkim pracowrui·kom redak
cji. 

Nina Dumbadze 

ostatniej nn1a!U Rutkowski, mając jui pnie.. 

wagę, nie dał minąć się Karakulowowl. 
W biegach na 1500 i 5000 m. triumfowali za 

wodnicy radzłeccy. Polacy nie odegrali t1I 
żadnej roli. 

WYNIKI OLIMPIJSKIE GORSZE 
OD WARSZAWSKICH 

Doskonałe rezultaty osiągnęli w Warsr,awie 
Kanaki (ZSRR), który w rzucie młotem osią• 
gnął odległość 54,60 m, e. więc wynik lepszy 
od Węgra Nemeth, a na Igrzyskach OlimpiJ
s-.uch w Londyn.le. Skok w'T:Wyż wygrał łatwo 
u,asow :zs:RR) doskonałym wynikiem .193 cm. 
Skok w dal stracił wiele na atrakcyjności ze 
względu na nieobecność Adamczyka, który 
w dniu poprzednim uległ kontuzji nogi i nie 
mógł startować. Konlturencję tę wygrał Woł

kow wynikiem 713,5 cm. 
W ciągu dwóch dni r,awodów w Warszawie 

zawodnicy radzieccy uzyskali wyniki lepsze 
od zwycięzców na Igrr,yskach Olimpijskkbo.w 
Londynie w następujących konkurencjach: 
Dumbadze w dysku, Andrejewa i Sewriuko.. 
wa w kuli, Czudina w oszczepie i Kanaki w 
młocie. 

JESZCZE NIE KONIEC 

W przyszłą sobotę i niedzielę zawodnicy ra
dzieccy startować będą we Wrocławiu. 

Możliwe, że i tu padną nowe rekordy świa
ta cz.y ZSRR. 

V:."' rocław i Gd . ńsk 
z niecierpliwością oczekują miłych 

nau:ych gości 

a 

Komitet przyjęcia sportowców z~i=rn we 
Wrocławiu opracował szczegółowy progr"m 
pobytu pierwszej grupy gości. 

Sportowcy ZSRR oraz towarzysząca im 
grupa sportowców pol.-,kich zamieszl~ją w 
hotelu turystycznym. 
Zap0wiedż przyjazdu zawodników radziec 

kich wywołała we Wrocławiu ogromne L.ain 
teresowanie. 

* 
W Woj. Urzędzie Kultury Fizycznej w 

12.04 Wiadomości południowe, 12.20 KoVJ.
cert solistów, 12.45 (Ł) Akcja jesienna w 
woj. łódzkim zakończona, 12.55 PRZER'\·yA. 
14.30 (Ł) ·z dzisiejszej prasy, 14.35 (Ł) Piotr 
Mascagni, 14.55 (Ł) FeHebn sportowy, 15.00 
(Ł) Audycja młodzieżowa, 15.08 (Ł) Muzyk.a 
•rozrywkowa (płyty), 15.20 (Ł) Pogadanka 
aktualna, 15.30 Audycja słowno-mur,yczna 

dla dzieci, 15.50 Muzyka lekka, 16.00 DZI'CN 
NIK, 16.30 Audycja słowno-muzyczna dla 
młodzieży, 16.55 Przegląd Wydawnk':v.r 
Oświabwycb . 17.00 Koncert popu1'.1rny, 17:451 
Skrzynka PKO, 17.50 „Kto smaruJe, ten jC

dzie", 18.00 Lekcja języka rosyjskiego, 18 131 
MIASKOWSKI - Kwartet smyczko'v\'Y Nr 
8 fis.moll, op. 59, 18.50 Uprzemysłowien:e 
kultury rolnej wsi radzieckiej, 19.00 Konce1 t 
Krakowskiej Orkiestry P. R„ 19.45 Wszer.h· 
nica Raoi'Jwa 20 OO DZIENNIK. 20.55 Mówi 
Wystawa Zie{n Odzyskanych, 21.00 Kon~ert 
muzyki radtieckiej urządzony staraniem 
Tow. PTzyjaźni Polsko-Radzieckiej, 22.00 <Ł) 1 
Mozaika muzyczna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń I 
(cz. I), 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na juh"o, 
23.00 Ostatnte wiad'Jmości, 23 10 Muzyka ta 
neczna, 23 20 Program n" _jutro, 23.30 fL) 
Koncert życzei1 (cz. II), 0.30 (Ł) Zakoń.-::ze· 
nie audycji i HYMN. 

TER PENTYNO·WA 
PASTA I 

Gdańsku odbyła się konferencja, na której 
ustalono pr?gram pobytu lekkoatletów ra
dzieckich którzy przyjeżdżają na Wybr7eże 
w dniu 19 bm. W pierwszym dniu go~"ie 

I 
zwiedzać będą miasto oraz porty w Gdyni 
i w Gdańsku. W dniu 20 bm. odbf'<ią się na 

Wir:czOR AUTORSKI 
W Klubie Pickwicka (Lódź, ul. Traugutta 

6, I p„ v. z.iście przez Hotel) w środę, dnia 
20 października o godz. 20 Grzeg'Jrz Timo'ie 
jew urządza wieczór autorski: „Turgeni~w 

i żero:nski", 
OFIARY 

Goście zebrani na urodzinach małej R.~'1 
B. ofiarowa'i 1.500 zł na organizację _;Haga 
na" i 1.600 zł rą b?jowmków Demokraty ~z · 
n ~i r :-ecii. 

2.850 zł na odbudrwę W• <.zaWY wpłacili 
Pracownicy PA!skich Zakład.o'-"' Zł>ożow:Ych 
Młyn Kerona 

DO OBUWIA 
6S3! 

stadionie miejskim wielkie zawody lekko· 
atletyczne. W tnecim dniu p?bytu go1'.!ie 
zwiedzą zakłady produkcyjne f(dań;.kie. r_,,,k 

I koatleci radzieccy mie;:zkać będą w ,.Gr 1'1d 
Hotelu" w Sopocie. 

~rrBWfl Proceso sabotaż gospoda· c y 
Sa1a rozpraw Wojskowego Sądu Rejono· 

wego w Łodr,i wypełniona była wczoraj ;;io 
brzegi publicznością, tłumnie przybyłą na 
odbywającą się rozprawę przeciwko Leono
wi Coglowi. b. dyrektorowi przędzalni PZPB 
Nr 2 ')raz właścicielom prywatnej przędzalni 
- Bolesławowi Maciejewskiemu i Alfredo
wi Eckersdorfowi'. 

Rozprawie przewodniczył płk. Ochnio, 
oskarżenie popierał prokurator major Sikor 
ski, obronę wnoszą adwokaci Litwin, Fajn
berg i Załęski. 

Akt oskarżenia 
uprawianie sabotażu 
narazili Państwowy 
1a duże straty, 

Oto tlo sprawy. 

zarzuca obwinionym 
gospodarczego, czym 

Przemysł Wlóki~nni :zy 

Maciejewski l Eckersdorf, właściciele 9.ry 
w.rt.nej 1.>rzed:zalini n. f.. ..M.rruta" w Gło~ 

zabiegald o kupno maszyn, w związku z ..1ru 
chamieniem sweg') przedsiębiorstwa. W tym 
celu Maciejewskj zwrócił się do swojego 
dawnego znajomego - Cogla, zatrudnione· 
go w PZPB Nr 2. Transakcja doszła do skut 
ku z tym jednak, że - jak głosi akt oskar· 
żenia - Cogiel 7..akwalifikował. według opi· 
nii biegłeg:> - zdolne do pr-Odukeji maszyny 
jako zł-Om, tym sposobem umniejsr,ył fabrycz 
ny park maszynowy ·i wpłynął hamująco na 
prod\łkcję, powodując łącZIIle straty ponad 
6.000.000 z!otych. 

W chwili. gdy zabierano z PZPB Nr 2 ma
szyny, sprzeciwił się temu komendant Stra 
ży Przemysłowe, - Leon Galant orar, 'e'ce 
tarze kół PPR i PPS. Incydent został ia· 
łatwicny interwf'n ·'i'l b. <iyr. Collla, i mas:1,y 
ny p<nvędrowaly do Zbiornicy Złomu, tkąd 
Eckersdorf i Maciejewski st')pniowo je za· 
hier.ali 

Maciejewski i Eckersdorf, oskarżeni o pod 
stępne nabycie oszukańczo zakwalifikowa
nych maszyn, jako bezużyteczny złom, zł.r 
ży1i na rozprawie za pośrednictwem swoich 
obrońców prywatną ekspertyzę prof. Brat
kowskiego, który wydał opinię co do zakwe 
stionowanych części maszyn. 

Pierwszy składa zeznania oskarżony 
Eckersdorl. Nie przyznaje się d? winy. 
Oświadcza. że zawsze przestrzegał drogi le· 
galnego pcstępowania i był przeświadczony, 
że w grę istotnie wchodzą nie nadające się 
dla PZPB Nr 2 zdekompletowane i wycofa
ne z obiPgu części maszyn. 

Obrona zgłasza wniosek o wyłączenie bie· 
głego, na tej zasadzie. że miał ?n rrnkorro 
ongiś zatarg ~ oskarżonym Eckersdorfem. 
Sąd odroczył wydanie postanowi..eni..a w teJ 

kwestii d~ dnia n.astex>ne~ 
Il-01997: 


